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„Uważam się za Litw ina, ale obywatelstwa nie wziąłem, ponieważ poprzednia w ładza była w rękach 
komunistów. Pójdę do p rezydenta, opowiem o wszystkim i z miejsca to obywatelstwo otrzym am ” —

Robinson z Małych Solocznik
Jego szałas stoi na skraju lasu, 

w odległości 50 metrów od hała­
śliwej drogi, którą nieustannie 
mkną samochody. Szałas nie jest 
widoczny na de lasu ani latem, ani 

^  zimą. Podobnie, jak niewidoczny 
m m  dla otoczenia jest los-człowieka, 

który żyje w tym szałasie. Najbar­
dziej spostrzegawczym okazał się 
mój znajomy inspektor śolecz- 
nickiej drogówki Antoni Mali­
nowski. Zauważył, że w szałasie 
mieszka człowiek, przy okazji za­
trzymał redakcyjny samochód i 
zaprowadził nas do tego siedliska. 
W ten sposób poznałem Tadeusza 
Balenajcia, który w wieku 72 lat 

M  upodobnił się do Robinsona Cru-
"  soe. Co prawda, zamieszkał nie z

dala od ludzi, lecz na skraju wsi. 
Małe Soleczniki.

Ż y ł, ja k  I w szys c y
W sobotę rano gospodarz sza­

łasu golił się, siedząc na własno­
ręcznie skleconym taborecie 
przy takimże stoliku. Poza tym 
w szałasie mieściło się łóżko i 
mały piecyk, mocno napalony.

Ody skończył golenie, zaczął 
opowiadać. Urodził się w Wilnie 
w 1927 r. Ojciec zginął w 1939 r. 

■jś Tadeusz pracował na kolei. Po- 
g j  czątkowo był tragarzem, potem 
Ż  - szewcem. Długo i ciężko choro?- 

wał na gruźlicę, żona również. W 
f  1977 r. zmarła. Po ożenku za- 

jj? mieszkał wraz zżoną u  teściowej
P w Bieniakoniach. Po śmierci

żony f*teściowej szwagierka 
oświadczyła, że dom należy do 
niej. Potem w Afganistanie zgi­
nął jedyny syn.

(Dokończenie na str. 6) Tadeusz Balenajć upodobnił się do Robinsona Cruosoe Fot Piotr Ryngiewicz
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Ludzie - no właśnie - na przykła­
dzie gorącego, suchego lata zapowia­
dają bieżącą zimę jako mroźną i sro­
gą. Tymczasem ptaki “mówią” zgoła 
inaczej.

Gospodarka
Wraz z podpisaniem umowy z 

“Williamsem” uspokoiły się nieco 
emocje polityczne, podzielono fote­
le między ministrów, opadła fala obu­
rzenia obywateli. Ludzie po raz ko­
lejny mieli okazję przekonać się, że 
posłów na Sejm całkiem nie intere­
suję zdanie wyborców.

Pocopotek
Kochane dzieci! Od dzisiaj raz 

tygodniowo, zawsze w środę, na ła­
mach “Kuriera Wileńskiego” do 
wspólnej zabawy będzie Was zapra­
szała wesoła Pucułka.

Zdrowie
\ Popularny slogan reklamowy ra­

dzi kichać na przeziębienie. Nieste­
ty  to, co jest dobre w reklamie, nie­
koniecznie sprawdza się w życiu. 
Lekceważenie przeziębień, zakażeń 
grypopochodnych, a nawet grypy jest 
jednak nagminne.

Świat
Bojownicy czeczeńscy umacnia­

ją  swoje pozycje na południe od sto­
licy zbuntowanej republiki, Groźne­
go. W ten sposób chcą przeciwdzia­
łać całkowitemu otoczeniu miasta 
przez siły rosyjskie. Szacuje się, że 
w Groźnym znajduje się obecnie oko­
ło pięciu tysięcy żołnierzy czeczeń­
skich...

str.

str.i

str. i
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Zima przyszła bez pukania
Śnieg, który wypadł nocą z 

poniedziałku na wtorek, sprawił 
wiele kłopotów mieszkańcom 
Litwy.

Jak podaje Litewska Dyrekcja 
Dróg Samochodowych, najwięcej- 
śniegu wypadło w powiatach wileń­
skim i uciańskim. W rejonie so- 
lecznickim w niektórych miejscach 
grubość śnieżnego “dywanu” wy­
nosiła około 15 centymetrów, w re­
jonie wileńskim-12 cm.JDyrekcja 
zapewniła, że podstawowe drogi 
Litwy są oczyszczane i posypywa­
ne piaskiem. Jednak warunki na 
drogach wschodniej części kraju są 
złe - jezdnie pokrywa mokry śnieg.

Służby drogowe cały dzień usu­
wały śnieg że stołecznych ulic.

Służba komunalna z kolei oznajmi­
ła, że z powodu braku środków pie­
niężnych jej pracownicy nie mają 
możliwości zainstalowania na uli­
cach urządzeń, które uprzedzałyby

. kierowców o złym stanie jezdni na
oddzielnych odcinkach ulic. Stało 
się już tradycją, że pracownikom 
służby komunalnej pracę utrudnia­
ją  ustawione w podwórkach i przy 
chodnikach samochody.

Śnieżyca spowodowała chaos na
drogach Niemiec, Austrii i Szwaja 
carii. W Niemczech, na przykład, 
zarejestrowano setki wypadków dro­
gowych. Na południu Polski pokry­
wa śniegowa wynosiła około 50 cm.

Na podstawie ELTA 
przygotowała S.K.

Sentencja dnia
Kocia polityka - spaść na 

cztery łapy, a brać do jednej.
W. Bartoszewski 7 7 0 7 9 9  0 0 0 0 0 5
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Kalejdoskop aktualności
“ Mutant” o niezwykłych perspektywach

Zdaniem przewodniczącego Związku Centrum, połączenie się 
konserwatyzmu z liberalizmem jest możliwe.

“Rzeczywiście taki mutant może powstać na prawicy, między cen­
trum a konserwatystami, stanowiąc swego rodzaju odmianę w całym 
systemie partii typu liberalnego” - powiedział R. Ozolas na wczoraj­
szej konferencji prasowej.

Gdyby nowa formacja partyjna pomyślnie rozstrzygnęła kwestie 
organizacyjne, to zdaniem R. pzolasa, wokół centrum powstałyby 
ukształtowane formacje typu liberalnego: z lewej - partia socjallibe- 
ralna A. Paulauskasa, z prawej - konserwatywni liberałowie.

Lider Związku Centrum nowemu “mutantowi” przepowiada nie­
złe perspektywy. Jego zdaniem, podczas wyborów do samorządów 
starczyłoby głosów, aby liderzy nowej formacji partyjnej R. Paksas i 
E. Gentvilas zostali merami, partia również mogłaby bez trudu poko­
nać barierę w wyborach do Sejmu. W ten sposób, zdaniem R. Ozola- 
sa, partie o kierunku liberalnym w parlamencie musiałyby pomyśleć o 
poważnej działalności.

Urząd P rezyden ta interesuje energetyka
Premier Andrius Kubilius twierdzi, że nie ma potrzeby odra­

czania procesu restrukturyzacji i prywatyzacji “Lietuvos energii”.
“Prywatyzacja pomogłaby rozstrzygnąć aktualne problemy “Lie- 

tuvós energii” - powiedział premier we wtorek po spotkaniu z  prezy­
dentem Vąldasem Adamkusem. W rozmowie uczestniczyli też mini­
ster gospodarki Valentinas Milaknis oraz pełnomocny przedstawiciel 
prezydenta do specjalnych poruczeń Rolandas Paksas., Nowy pre­
mier nie udókładnił jednak, czy ten rząd rozpatrywać będzie plan re­
strukturyzacji “Lietuvos energii”5/który został zgłoszonyw kierowa­
nym przez R. Paksasa rządzie.

W celu rozpatrzenia tych spraw rząd zamierza dziś powołać grupę 
roboczą. Inna grupa robocza, jak poinformował premier, ma rozpatry­
wać kwestie budowy mostu energetycznego na Zachód^

Yag norius nie aprobuje
Eks-premier, poseł Gediminas Vagnorius nie aprobuje odrocze­

nia programu rewaloryzacji lokat na dwa lata. Na wykonanie tego 
programu, zaznaczył, jeszcze latem w Funduszu Prywatyzacji pozo­
stawiono około 800 min litów.

Wczoraj na popołudniowym posiedzeniu Sejmu parlamentarzy­
stom zgłoszono projekt nowelizacji Ustawy o rewaloryzacji oszczęd­
ności mieszkańców.

Konw e ncję depo now ano
Zakończyła się procedura przyłączenia się do Konwencji Euro­

pejskiej o przekazaniu procesu karnego. Stały przedstawiciel Re­
publiki Litewskiej przy Radzie Europy (RE) ambasador Rokas Bemo- 
tas wręczył wczoraj zastępcy sekretarza generalnego RE Hansowi 
Christianowi Kruegerowi listy ratyfikacyjne Konwencji Europejskiej 
o przekazaniu procesu karnego. Wcześniej tę konwencj ę-ratyfikował 
Sejm Litwy.

Obecnie konwencja uważana jest za deponowaną, co całkowicie 
wieńczy procedurę przyłączenia się do tego międzynarodowego po­
rozumienia. Na Litwie konwencja wejdzie w życie za trzy.miesiące, tj. 
23 lutego 2000 r.

Zm n ie js zyć  za k re s  Inw estycji
Zdaniem ministra gospodarki Valentinasa Milaknisa należy 

ustalić priorytety inwestycji według istniejących możliwości i wska­
zać przedsiębiorstwa, mogące kontynuować projekty inwestycyjne.

Ministerstwo Gospodarki, po zbadaniu powstałej sytuacji w sfe­
rze inwestycji państwowych, proponuje zapotrzebowanie na inwe­
stycje w roku przyszłym zmniejszyć o 27 proc.

Zapotrzebowanie roku 2000 na środki inwestycyjne stanowi 5 
mld 319 min Lt, natomiast minimalne, według szacunków Minister­
stwa Gospodarki, stanowiłoby 2 mld 500 min Lt. Tymczasem w roku 
przyszłym na finansowanie inwestycji możliwe jest przeznaczenie 
zaledwie 1 mld 988 min L t/

Sam olotem  do Indii
W stolicy Indii New Delhi przedstawiciele dyrekcji Litewskie* 

go Lotnictwa Cywilnego parafowali dwustronną umowę o komuni­
kacji powietrznej.

Reprezentujący Litwę na mocy dekretu prezydenta kraju Kęstutis 
Ąuryla poinformował, że w toku negocjacji uzgodnione zostaną 
wszystkie kwestie sporne oraz nastąpi wymiana poglądów na temat 
możliwości rozpoczęcia regularnych lotów przez kompanie obu kra­
jów.

Fe stiw a l film o w có w -a m a to ró w
Jubileuszowy, 30 festiwal filmowców-amatorów krajów bałtyc­

kich odbędzie się w tym roku na Litwie. W dniach 27-28 listopada w 
lokalu Związku Filmowców-Amatorów Litwy zaprezentuje się blisko 
pół setki najnowszych prac filmowców-amatorów naszego kraju i z 
zagranicy.

W festiwalu bałtyckim wezmą udział przedstawicie.e Łotwy, Es­
tonii, Litwy, Sankt Petersburga, Finlandii i Norwegii. Przedstawiciele 
każdego kraju na festiwalu zaprezentują godzinny program, obejmu­
jący filmy fabularne, dokumentalne, animowane i eksperymentalne. 

________1________  (ELTA)

■ Obchody Dnia W ojska Litewskiego

“ Podążamy w słusznym kierunku”

aDziś oddajemy-hołd tym, którzy z bronią w ręku bronili niepodległości Litwy, a jednocześnie cieszymy się z 
młodych je j obrońców" - powiedział podczas uroczystości prezydent. Fot. ELTA

Z okazji obchodów Dnia Woj­
ska wyrażono satysfakcję z suk­
cesów reorganizacji sił zbroj­
nych Litwy i przystosowania ich 
do standardów NATO.

W Archikatedrze Wileńskiej 
odbyła się Msza św., a następnie 
defilada na placu Niepodległości.

Prezydent Valdas Adamkus 
powiedział, że to święto “obejmuje- 
i przypomina” najważniejsze

chwile z dziejów narodu i pań­
stwa.

Jędnocześnię przywódca Li­
twy odnotował, że nie o wszyst­
kim decyduje dobrobyt material­
ny, toteż ważniejsze niż trudności 
finansowe są wzrost poziomu wy­
szkolenia żołnierzy, kontynuowa­
nie reformy wojska i realizacja dłu­
gofalowego programu.

Rosnące w potęgę; wojsko i

przychylną opinię ekspertów za­
granicznych o siłach zbrojnych 
Litwy prezydent kojarzy z bez­
pieczną i stabilną przyszłością 
państwa;

Minister ochrony kraju Ćeslo- 
vas Stankevićius powiedział, że 
pozytywne wypowiedzi o Wojsku 
Litewskim świadcząo tym, że ‘‘po­
dążamy w słusznym kierunku”.

(ELTA)

- “Litw a je s t i będzie państw em , generującym  energię jąd row ą”

Centryści - za modernizacją elektrowni
Związek Centrum oświadczył, 

że Litwa jest i będzie państwem, 
generującym energię jądrową.

Jak powiedział na wczorajszej 
konferencji prasowej przewodni­
czący Związku Centrum Romual- 
das Ozolas, tego założenia partia 
nie zamierza zmieniać ani teraz, ani 
w przyszłości i proponuje,-aby 
zwróciły na nie uwagę siły poli­
tyczne, a także dostojnicy Unii 
Europejskiej i Komisji Europej­
skiej.

“Rozumiemy satysfakcję 
przedstawicieli KE po otrzymaniu 
w 1999 r. zgody rządu litewskiego

Pacjenci nie ucierpią
Wszystkie usługi medyczne w 

szpitalach będą świadczone również 
przy ograniczeniu finansowania, 
zapewnia minister zdrowia Raimun- 
das Alekna. A jeśli otrzymamy sy­
gnały, że gdzieś odmawiają tych 
usług, odpowiedzialność spadnie na 
kierownictwo tego zakładu.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej minister zdrowia R. Alekna 
przyznał, że budżet obowiązkowe­
go ubezpieczenia zdrowia wyko­
nywany jest zaledwie w 80 proc. 
Kasie chorych “Sodra” łącznie 
dłużnajest 140 min Lt, budżet pań­
stwowy - 56 min L t j\le nawet przy 
tak złożonej sytuacji finansowej, 
pacjenci nie ucierpią - zapewnił 
minister. Mogą być opóźnione 
rozliczenia szpitali z zaopatrze­
niowcami, mogą rosnąć ich długi, 
mogą powstać dłuższe kolejki ocze­
kujących na planowe operacje np. 
endoprotezowania stawów, ale 
wszystkie swe podstawowe funk­
cje zakłady lecznicze z pewnością 
wykonają. (ELIA)

na zaniknięcie reaktora Ignaliń5"* 
skiej Elektrowni Atomowej, ale nie 
chcemy widzieć późniejszego roz­
czarowania, toteż byłoby słuszne 
i zaszczytne, aby wszelkie nego­
cjacje w sprawie tej siłowni od­
bywały się ze świadomością obu 
stron, że obietnica rychłego za­
mknięcia obu reaktorów typu 
RBMK dana została przez samo­
władnych konserwatystów przy ' 
całkowitej dezaprobacie innych 
partii politycznych lub istotnym 
sprzeciwie wobec tej decyzji”, / 
powiedziane jest w oświadczeniu 
Związku Centrum “W sprawie

przyszłości Ignalińskiej EA”.
Związek Centrum w przekona­

niu, że gospodarka narodowa Li­
twy obecnie i w przyszłości nieza­
wodnie może się opierać właśnie 
na wykorzystaniu jądrowej ener­
gii elektrycznej, równie surowo 
opowiada się przeciwko zniszcze­
niu już posiadanego potencjału 
energetyki atomowej.

. Oświadczenie wyraża również 
nadzieję na to, że rozwój swej ener­
getyki Unia Europejska projekto­
wać będzie w kierunku sprzyjają­
cym równieżLitwie.

(ELTA)

— Głów na Kom isja E tyki Służbowej wkroczyła do akcji

Sprawdzić deklaracje ministrów
Prem ier Andrius Kubilius 

poprosił Główną Komisję Etyki 
Służbowej o zbadanie deklaracji 
interesów prywatnych członków 
rządu i zgłoszenie każdemu mi­
nistrowi zaleceń co do uzgad­
niania interesów publicznych i 
prywatnych w służbie państwo­
wej.

Jak objaśnił doradca rządu 
ds. administracji publicznej Egi- 
dijus Śileikis, Główna Komisja 
Etyki Służbowej, po przeprowa­
dzeniu minimalnych badań oraz 
sprawdzeniu deklaracji majątku i 
prywatnych interesów oraz da­
nych na temat uiszczania podat­
ków, może złożyć różne zalece­
nia, aby nie doszło do narusze­
nia Ustawy o uzgadnianiu inte­
resów publicznych i prywatnych 
w służbie państwowej.

Jak poinformował E. Śileikis, 
ustawa nie konkretyzuje, jak ma

wejść do polityki człowiek bizne­
su, brak innych ustabilizowa­
nych tradycji.

Tymczasem ustawa przewi­
duje, że członek rządu powinien 
zaniechać rozstrzygania niektó­
rych spraw, o ile są one związane 
z jego przedsiębiorczością.

Premier obiecał zwrócić się 
do Głównej Komisji Etyki Służ­
bowej, gdy prezydent zaintere­
sował się komunikatami mediów, 
wyrażających wątpliwości, czy 
majątek byłego meraMożejek, a 
obecnego posła na Sejm i mini­
stra Sigitasa Kaktysa jest ade­
kwatny do jego dochodów, czy 
prawidłowe są deklaracje jego 
dochodów i majątku.

Swoje wnioski w sprawie de­
klaracji majątku i dochodów S. 
Kaktysa już zgłosiła Państwowa 
Inspekcja Podatkowa.

(ELIA)
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Wileński poeta W ojciech Piotrowicz otrzym ał Nagrodę W itolda Hulewicza_________ j — _______ _____________ __________

Zebrał w jedną całość okruchy pamięci o Ordzie
Wileński poeta Wojciech ru ” ukazała się w bieżącym roku co sprowadzono, zostało wvku-Wileński poeta Wojciech 

Piotrowicz otrzyma! po raz dru­
gi Nagrodę im. Witolda Hulewi­
cza - poety, prozaika, tłumacza, 
człowieka szczególnie zasłużo­
nego dla Wilna - w okresie mię­
dzywojennym dyrektora słucho­
wisk Wileńskiej Rozgłośni Ra­
diowej, twórcy wileńskich Śród 
Literackich, animatora życia 
kulturalnego naszego miasta.

Wojciech Piotrowicz je st re­
daktorem audycji polskiej radia 
litewskiego, autorem  kilku  
zbiorków wierszy, w tym: "Nad 
zgiełk", “Nec Mergitur”, zaist­
niał na litewskim rynku wydaw­
niczym jako tłumacz poezji litew­
skiej. Wydal też książkę- “Po­
dzwonne sośnie ” - to ju ż  proza. 
Jest to opowieść ze zwyczajnego 
miejsca na ziemi, dla Piotrowi­
cza - niezwyczajnego, wręcz ma­
gicznego: rodzinnego zaścianka 
Obiejucie, w powiecie święciań- 
skim, |nierozrzutnym skrawku 
ziem i/ szczodrym  li  ty lko w 
piosnki ptasie/ i tęcze... ”. Jest 
ponadto Wojciech Piotrowicz 
wytrawnym znawcą i miłośni­
kiem Wilna: ' Pośród ospałych 
wzgórz/ drzemie spokojnie mia­
sto/  a krętymi zaułkami wdzię­
ku/nocy cień posuwiście brodzi/ 
to się czai/ to skrada/ snów ar­
rasy do okien przykłada.. .”

Otrzymał już Pan w swoim 
czasie nagrodę tę za osiągnięcia 
literackie, jaka była motywacja 
tym razem?

Przyznaje się ją  także za osią­
gnięcia w upowszechnianiu kul­
tury polskiej na świecie. W tym 
roku zadziałało to, że zostałem re­
daktorem książki o Jerzym Ordzie.

Przypomnijmy, że książka 
. "Jerzy Orda - Wilnianin z wybo­

ru ” ukazała się w bieżącym roku 
w Warszawie, nakładem Ogólno­
polskiego Klubu Miłośników 
Litwy, w serii Biblioteka Lithu- 
anii. Zasługą Piotrowiczajest to, 
że potrafił z  wielkim szacunkiem 
i sympatią do osoby dr Ordy zgro­
madzić w  jedną całość mniej i 
bardziej doniosłe zdarzenia z  ży­
cia tego historykaK jednego z  naj­
większych znawców. Wilna, czło­
wieka pełnego uroku, niespoty­
kanej skromności, angażującego 
się bez reszty w różne poczyna­
nia: pracę w teatrze, badania ar­
chitektury, oprowadzanie wycie­
czek, uczenia młodzieży dostrze­
gania piękna w słowie i zabyt­
kowych budowlach. Wojciech 
Piotrowicz w szkicu pt. Realny 
sen o p ięknie”,, który również 
znalazł się na łamach książki, 
pisze: "W  czasie okupacji J. 
Orda pracował w podziemiu  
szkoląc aktorów. Kiedy znalazł 
się w kolumnie prowadzonej 
przez oprawców faJzystowskich, 
zdołał wymknąć się i zagubić w 
labiryncie krętych zaułków. Zwy­
kł mawiać później, że ja k  czło­
wiek zna miasto, to'żaden cud i 
bohaterstwo znaleźd wyjście z  ta­
kiej nawet sytuacji.

Wojna rozproszyła przyjaciół 
po świecie; Jerzy Orda wytrwał i 
pozostał w mieście,-któremu nie­
jako  ju ż  teraz zawdzięczał ży­
cie... "

Jak odebrana została ta pra­
ca w Polsce?

Podobno bardzo dobrze. Pań­
stwo Danuta i Leon Brodowscy 
mówili, że mieli listy, dzwonki te­
lefoniczne jej dotyczące. Zdaje 
się, że edycja już się rozeszła w 
Polsce. W Wilnie - w księgarniach 
Korczyńskiego i “Przyjaźni”, tyle,

co sprowadzono, zostało wyku­
pione. Ze względu na bohatera...

Kto jest fundatorem nagro­
dy?

Przyznaje ją Związek Litera­
tów Polskich. Inicjatywę w tym 
zakresie przejawia Oddział War­
szawski z prezesem Bohdanem 
Urbankowskim na czele. Czynnie 
działa też Romuald Karaś, który 
stale był w kontakcie z Agniesz­
ką Feillową- córką Witolda Hu­
lewicza, która, niestety, zmarła w 
tym roku i obecnie wręczanie Od­
było się po raz pierwszy bez jej 
obecności. Zawsze z tej okazji 
jest uroczyście; kwiaty, przemó­
wienia itd.

Oprócz Pana, kto otrzymał 
Nagrodę Hulewicza?

Np., uprzednio - Barbara Wa­
chowicz, która zjawiła się po od­
biór z całym swoim orszakiem. 
Było pełno ludzi, jupitery, kame­
ry, szurum-burum. Trzy pozosta­
łe nagrodzone osoby na tym tle 
prezentowały się jak szare zającz­
ki.

W tym roku były kwiaty dla 
Pana?

A były... -
Kto jeszcze z wilnian jest po­

siadaczem Nagrody Hulewicza?
Danuta Piotrowiczowa.
Nad czym obecnie Pan pra­

cuje, czy możemy mieć nadzieję 
na kolejny zbiorek poezji?

Na zbiorek - nie. Być może coś 
z prozy. Namawiał mnie n i to pe- 
wien wydawca. Ale trzeba przy­
gotować.

Z Wilnem związane?
Tak, ten sam temat, przedłu­

żenie tematu o Jerzym Ordzie. To 
opowiadanie a  dziecku, które 
trochę pamięta, trochę fantazju­
je, mniej więcej z okresu odpo­

Kiedy zajmowałem się rzeczami czysto konkretnymi, zawsze czytałem, pisa­
łem, nigdy nie byłem odcięty od humanistycznej strony

FoL Marian Paluszkiewicz

wiadającego czasowi mojego 
dzieciństwa. Ostatnio, co zrobi­
łem , to przetłumaczyłem z litew­
skiego niewielki zbiorek poezji 
Jonasa Śely. Z zawodu jest on 
prawnikiem. Poetycka dusza, li­
ryk, w poezji miłosnej rozkocha­
ny. Temat miłości w różnych od­
cieniach przedstawia. Sympa­
tyczna poezja.

Jest Pan z zawodu matema­
tykiem, absolwentem Uniwer­
sytetu Wileńskiego, pracował 
Pan w wyuczonym zawodzie, w

pewnej chwili jednak przewa­
żyło dziennikarstwo. Począt­
kowo prasa, później radio, obec­
nie - telewizja. Dobry to był 
wybór?

Kiedy zajmowałem się rzecza­
mi czysto konkretnymi, zawsze 
czytałem, pisałem, nigdy nie by­
łem odcięty od humanistycznej 
strony. Teraz bardziej jestem od­
cięty od nauk icisłych. Pracuję 
jako dziennikarz, trochę piszę. 
Właściwie, nie narzekam.

Rozmawiała Halina Jotkiałło

Uwaga, byli agenci KGB!
Byli agenci KGB będą mogli przyznać się państwu litewskiemu do 

swej dawnej tajnej współpracy ze specjalnymi służbami ZSRR i unik­
nąć szantażu.

Jest to przewidziane w przyjętej wczoraj przez Sejm Ustawie o reje­
stracji, przyznaniu się, ewidencji i ochronie osób, które współpracowały 
zbyłymi służbami specjalnymi ZSRR. Głosowało na nią57 posłów, prze­
ciw było 6, a 14 parlamentarzystów powstrzymało się. ,

(ELTA)

Departament Policji MSW RL podaje: 22 listopada br. w kraju 
zanotowano 222 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 36 chuligańskich 
ekscesów, 11 rabunków, 174 kradzieże. Skradziono 7 samochodów, 
znaleziono - 5.

Zanotowano 9 wypadków drogowych i 7 pożarów. Zatrzymano 24 
podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Bilą starych! młodych * *
22 listopada około godz. 11 22 listopada do komisariatu

na ul. Naujininkij w Wilnie męż- policji Wisaginasu zgłosił się R.
czyzna o nieustalonej tożsamo- F. (ur. 1975 r.) i zawiadomił, że 21
ści pobił R. B. (ur. 1938 r.). Po- listopada o godz. 20.35 na ul. Sta-
szkodowanego z obrażeniami tybininkij do jego taksówki mer-
głowy umieszczono w szpitalu, cedes benz wsiedli 3 znani mu z

widzenia mężczyźni. Gdy jechali 
w kierunku Salakai (rejon jezio- 
roski), pasażerowie, grożąc no­
żem, zażądali, aby ich odwieźć do 
Poniewieża. Kierowca zdołał 
uciec przed napastnikami. Gdy 
później wrócił do samochodu, 
zauważył, że zginęło 30 litów.

Zięć przyjechał...
22 listopada do komisariatu 

policji rejonu kowieńskiego zgło­
sił się M. A. Ć. (ur. 1937 r.) i zawia­
domił, że o godz. 10.30 do jego 
domu we wsi Liućiunai przyjechał 
zięć siostry A. L. (ur. 1965 r.), któ­
ry żądał za ziemię 3.000 litów. Gdy 
pieniędzy nie otrzymał, pobił go­
spodarza i zabrał samochód maz­
da 626. Straty - 5.000 litów.

Obrabowano Niemca 
22 listopada około godz. 21

22 listopada o godz. 17.50 do 
olickiego szpitala przywieziono 
z podwórza domu na ul. Ruti) E. 
K. (ur.1967 r.) ze wstrząsem móz­
gu i złamanym nosem. Trwa do­
chodzenie.

Taksówkarze - zagrożeni 
22 listopada do kowień­

skiego komisariatu policji San- 
taka zgłosił się D. B. (ur. 1973 
r.) i zawiadomił, że 21 listopa­
da o godz. 22.30 na ul. Suki- 
leliii w Kownie do jego tak­
sówki audi 100 wsiedli 2 osob­
nicy i poprosili, aby zawieźć 
do wsi Saliai. Po przybyciu na 
miejsce jeden z  pasażerów wy­
celował z pistoletu w kierow­
cę, drugi, natomiast, zrabował 
radiomagnetofon, kurtkę, ze­
garek i 90 litów.

na ul. Jakśto w Wilnie 2 osobni­
cy napadli na ob. Niemiec D. Z. 
(ur. 1943 r.) i zrabowali torbę, za­
wierającą 400 marek niemieckich, 
250 litów, 100 złotych polskich i 
dokumenty. Straty - 1.472 LŁ

"Ubrali się”
W dniach 19-22 listopada na 

ul. Kirtimi| w Wilnie z wynajmo­
wanych przez V. B. i R  S. maga­
zynów, po wyważeniu drzwi 
skradziono wielką ilość obuwia 
dziecięcego i dla dorosłych oraz 
ubrania. Straty - 16.000 i 60.000 
litów.

Daleko nie uciekł 
22 listopada o godz. 2 w po­

bliżu wsi Kaniukai (rejon solecz- 
nicki) funkcjonariusze zauważy­
li samochód ZIŁ 130, którego 
kierowca uciekł. W pojeździe, 
należącym do spółki rolnej “Ge- 
rviśkes”, znaleziono 100 worków 
po 50 kg cukru. W pobliżu miej­
sca wypadku zatrzymano L. A. 
(ur. 1967 r.). Trwa dochodzenie.

Przygotowała 
Irena Bakunowicz

Słuchaczy na pierwszy wykład zaprosiło otwarte na Starówce 
Centrum przygotowania pracowników zakładów poprawczych. 

I Pierwszego 3-mieslęcznego kursu szkoleniowego wysłucha 25 
kontrolerów oraz innych funkcjonariuszy zakładów robót popraw­
czych, którzy przyjechali tu z  całej Litwy ELTA
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Ludzie - no właśnie - na przykładzie gorącego, suchego lata, zapowiadają bieżącą zimę jako mroźną, srogą. Tymczasem ptaki “mówią” zgoła inaczej

Ptaki - o tegorocznej zimie

Pierwiastek o imieniu ojczyzny
100-Iecie odkrycia s tru k tu ry  prom ieni jonizujących

Ubiegły rok upłynął u nas w 
Wilnie pod znakiem 200-lecia uro­
dzin Adama Mickiewicza, pozo­
stawiając w cieniu wiele innych 
doniosłych rocznic. Do najwięk­
szych należała setna rocznica od­
krycia promieniotwórczości Na­
stąpiło ono w setną rocznicę uro­
dzin Adama Mickiewicza, zostało 
dokonane w Paryżu, mieście go­
ścinnym dla Uczonej, wygnanki z 
Ojczyzny, podobnie jak było nie­
gdyś gościnne dla Wieszcza. Czyż­
by owo odkrycie mniej poruszyło 
świat?

Dla historii, rozumianej jako 
rejestr wojen i katastrof, ostatnie 
lata XIX wieku jakby nie wniosły 
rewelacji: zdawało się, podział 
świata między imperiami został za­
kończony. Rozwijający się przemy­
sł i transport na maszynach paro­
wych oraz silnikach spalania we­
wnętrznego był dowodem sukcesu 
nauki, ale też zdawał się być świa­
dectwem jej dokonania. Mechani­
ka Newtona i teoria elektromagne­
tyzmu Maxwella stanowiły jak gdy­
by kulminację postępu nauki. 
Niektórzy uczeni mówili, że w fi­
zyce, najbardziej rozwiniętej spo­
śród nauk, do badania pozostały już 
tylko „drobne to i owo”.

„ D ro b n y  s zc ze g ó ł”
Ale oto w cichych laborato­

riach Roentgen wykrył „drobny

- zaczernienie emulsji 
fotograficznej pod działaniem nie­
znanych niewidzialnych promieni 
emanowanych z anody podczas 
przepływu w próżni prądu elek­
trycznego wysokiego napięcia. Ta­
jemnicze promienie X, nazwane 
również promieniami Roentgena, 
pobudziły Henri Becjuerela do zba­
dania, czy podobne promienie nie 
powstają pod działaniem światła 
słonecznego na minerały. Beąuerel 
był zaskoczony, kiedy zauważył, że 
nawet nie poddane naświetleniu 
minerały, zawierające uran, powo­
dują zaczernienie emulsji fotogra­
ficznej zawiniętej w papier nieprze­
puszczalny dla światła. Ba, powo­
dują nawet rozładowanie elektro­
skopu, to znaczy, że jonizująwokół 
siebie powietrze! „Promieniami 
Bequerela” zainteresowała się Ma­
ria Skłodowska-Curie> Musiała wła­
snoręcznie przekopać ogromne ilo­
ści odpadów rudy uranowej, aby 
metodami chemicznymi wyodręb­
nić pierwiastek znacznie bardziej 
promieniotwórczy niż uran. Ścisłe 
pomiary zdolności jonizującej wy­
konała za pomocą przyrządu opra­
cowanego do innych celów przez 
jej męża Piotra Curie. Mąż zainte­
resował się pracą żony i tak powsta­
ła wspólna publikacja o nowym 
pierwiastku. Państwo Curie nazwali 
nowy pierwiastek „imieniem ojczy­
zny jednego z nas”.

Wiadomość o odkryciu poru­
szyła świat naukowy, zaktywizowa­
ło się współzawodnictwo grup ba­
daczy. Rok później, czyli 100 lat 
temu, Ernest Rutherford z ucznia­
mi w Anglii opublikował pracę o 
strukturze promieni jonizujących. 
Umieścili substancję promienio­
twórczą w pobliżu biegunów ma­
gnesu i stwierdzili, że wiązka nie­
widzialnych promieni rozszczepia 
się na trzy, z których jedna odchy­
la się jak cząstki o ładunku dodat­
nim (promienie alfa), druga odchy­
la się jak ładunki ujemne (promie­
nie beta), a trzecia wiązka nie ule­
ga odchyleniu w polu magnetycz­
nym (promienie gama). Właściwo­
ści promieni jonizujących praw­
dopodobnie niezależnie wykryła 
Maria Skłodowska-Curie, która 
wcześniej śię zajęła badaniem no­
wego zjawiska i nazwała go „pro­
mieniotwórczością”. Maria skie­
rowała swe badania nie tyle na ce­
chy promieni, ile na ich źródła - 
nieznane jeszcze pierwiastki che­
miczne. W każdym razie charak­
terystyczny obrazek z doktoratu 
Marii Skłodowskiej- Curie - od­
chylenie promieni alfa i beta oraz 
prostoliniowy bieg promieni gama 
- do dziś jest podawany w podręcz­
nikach szkolnych i  encyklope­
diach.

O d k rycia nie w y c ze rp a ły  się
Kontynuując pracę państwo 

Curie odkryli pierwiastek jeszcze 
bardziej promieniotwórczy niż 
polon, któremu nadali nazwę rad. 
Później Ernest Rutherford, mie­
rząc rozpraszanie promieni alfa w 
matdrii, odkrył jądro atomu. Ma­
ria Skłodowska-Curie,. stosując 
metody chemiczne, doszła do 
wniosku, że tajemnicze promie­
niowanie towarzyszy rozpadowi 
ciężkich jąder i przemianie pier­
wiastków chemicznych. Maria 
skierowała swe wysiłki do stoso­
wania radu i promieniotwórczo­
ści w leczeniu ciężkich Ghorób. 

■Niestety*późniejszy dramatyczny 
rozwój wydarzeń, jak wiadomo, 
pchnął odkrycia naukowe w ra­
miona historii katastrof i wojen. 
Wszakże nie o bombach nuklear­
nych chciałoby się dziś pisać. 
Imiona odkrywców promienio­
twórczości, laureatów Nagrody 
Nobla, otoczone, czcią, widnieją 
w podręcznikach szkolnych, a wi­
zerunek Marii Curie - również na 
banknotach francuskich. Czy ich 
dzieło zostało zakończone? Co w 
tym kierunku nauki fascynuje dzi­
siaj?

Obecnie, po stu latach, odkry­
cia nowych pierwiastków che­
micznych wcale się nie wyczer­

pały. Profesor A. Sobiczewski w 
dwumiesięczniku Postępy fiz y k i 
(tom 30, zeszyt 4, 1999) podaje, 
żerok 1998 przyniósł grupie mię­
dzynarodowej z Yu. Ts. Oganes- 
sian’em w Dubnej odkrycie pier­
wiastka 114, a w roku 1999 z Ber­
keley/ nadeszła wstępna wiado­
mość o zaobserwowaniu izotopu 
pierwiastka 118 o masie atomo­
wej 293. Takie jądra, liczące bli­
sko 300 nukleonów, żyją tylko 
przez drobny ułamek sekundy. 
Trudno je wykryć metodami che­
micznymi, bo wymaga to czasu 
życia pierwiastków przynajmniej 
około jednej sekundy. Ostatnio 
poznano niektóre właściwości 
chemiczne pierwiastka 106. Pla­
nowane jest badanie chemicznych 
właściwości bohru (107).

Krótko żyjące ciężkie jądra, 
rozpadając się, dają początek roz­
maitym innym, lżejszym i bardziej 
stałym pierwiastkom. Tworzą one 
już zwykły, względnie stały świat, 
w którym żyjemy na co dzień. Ale 
za tą pozorną stałością roi się nie­
wyobrażalnie krótkimi rozbłyska­
mi niewidzialnych promieni świat 
nierozpoznany, pełen nieskończo­
nych przemian, rzucając wyzwanie 
nowym pokoleniom badaczy.

Romuald Brazis 
profesor fizyki

Dyrektor Ornitologicznej 
Stacji Doświadczalnej w Ventes 
Ragas, Yytautas Nedzinskis, pra­
cuje, a raczej przyjaźni się z pta­
kami już od dziesiątków la t „Kto 
raz wszedł do ich świata - mówi

Wybrańcami jego serca - były, są i  pozostaną łabędzie

- nigdy już go nie opuści. Ale - 
kontynuuje - trzeba być stale z 
nimi w przyjaźni, ptaki - to sza­
lenie czułe “barometry”, stwo­
rzenia wybitnie inteligentne, 
one nawet myśli nasze czytają”.

Zima 1999-2000 będzie cał­
kiem znośna, wprawdzie zmienna, 
ale nie surowa, raczej łagodna. 
Nedzinskis w te ptasie przepo­
wiednie święcie wierzy, bo “po­
dobnie wywróżyły one późną, ła­
godną jesień”.

W Ventes Ragas trwa wciąż 
obrączkowanie ptaków. Miliony 
ich przewinęło się przez ręce 
tego, niemłodego już wiekiem, 
człowieka o duszy dziecka. Od 
rana do nocy nie spałby i nie jadł, 
jeno by opowiadał, gdyby go ktoś 
zapytał o tego lub innego ptaka. 
Koliber - najmniejszy, leciuchny 
jak puch, na którego wydawałoby 
się trza tylko chuchać i dmuchać, 
a który to dzielnie pokonuje ty­
siące kilometrów...Remiz ma- 
luch-maciupeńki, a ileż ma cier­
pliwości w zalotach do samiczki! 
Uwije np. gniazdko na drzewie i 
zalotnie Zaprasza do “domu” part­
nerkę, a ona - okrutna - przyfru­
nie, pokręci się, pokryguje i - 
odleci, bo ten jego “dom” jej się 
nie spodobał. Wtedy on, biedaczy- 
.sko, buduje drugi “dom”, na in­
nym już drzewie i znowu jąprosi, 
woła, żeby przybyć raczyła. A ona, 
jak ta kapryśna panienka - wciąż 
nie i nie. Dopiero kiedy on, reszt­
kami już sił, czwarty “dom” na 
kolejnym drzewie zbudował, jego

przyszła “żona” raczyła w nim 
zamieszkać... Gęsf - wbrew opi­
niom, urobionym im przez ludzi 
- nie są to wcale ptaki głupie, 
wręcz odwrotnie - więcej rozu­
mieją, czują i wiedzą od setek ty­
sięcy homo, zwłaszcza gęsi dzi­
kie - północne ptaki..

Wszystkie te skrzydlate isto­
ty Yytautas Nedzinskis darzy 
ogromną miłością, Ale wybrań­
cem jego serca - był, jest i po­
zostaje łabędź. “To ptak nad pta­
ki, wspaniały, piękny” - mówi.

Łagodnym cudowny, łabędź? Nie 
zawsze. Łabędzie potrafią bić się 
straszliwie, zabijać na śmierć. 
Dzieje się tak najczęściej, gdy 
idzie o względy samiczki, ale 
zdarza się, że i wtedy, kiedy ktoś 
łabędzia rozzłośqi...

- Można żyć wśród ptaków 
całe życie i być najszczęśliwszym 
z ludzi, można z zachowania się 
ptaków nawet przyszłość wywró- 
żyć - każdemu człowiekowi z 
osobna i całej ludzkiej wspólno­
cie - mówi Yytautas Nedzinskis.

Skromny, niewysoki, niezwy­
kle ruchliwy człowiek, stale w 
tym samym szarozielonym kitlu, 
ukryty w  jego barwach ochron­
nych, żeby ptaki rozpoznały w 
nim “swojego”. Cieszy się z każ­
dej przybyłej tu wycieczki, nie 
szczędzi wysiłków i czasu, żeby 
O swych pupilach opowiedzieć, 
pokazać, zwłaszcza wycieczkom 
szkolnym, dzieciom, “bo one naj­
lepiej ptaki tozumieją”. (Jest w 
Yentes Ragas muzeum ornitolo­
giczne)..;

Fot Bronisława Kondratowicz

Pytam go, czy nie jest cza­
sem dalekim krewnym jednego ż  
hrabiów Platerów, również wiel­
kiego miłośnika ptaków. Miał on 
na Litwie wspaniały pałac, z któ­
rego w czasie pożaru niczego nie 
uratował, oprócz swojej ukocha­
nej papugi. „Nie - mówi Nedzin­
skis, pochodzę z Dzukii, wcale 
nie z  hrabiowskiej rodziny, ale 
temu Platerowi, który papugę z 
płonącego pałacu wyniósł, posta­
wiłbym pomnik” . ..

Alwida Rolska
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Kurs walut
Dane na 24  listop ad a 1999

Banki kom ercyjne
Gotówka Skup Sprzea
SNORAS

1 dolar (USD) 3,99 4,01
1 marka niemiecka (DEM) 2,09 2,14
1 złoty polski (PLN) 0,88 0,96
1 rubel rosyjski (RUR) 0,12 0,22
1 funt brytyjski (GBR) 6,36 6,52

HERMIS

1 dolar (USD) 3,99 4,01
1 marka niemiecka (DEM) 2,08 2,13.
1 złoty polski (PLN) 0,91 0,95
1 rubel rosyjski (RUR) H
1 funt brytyjski (GBR) 6,36 6,60

VILNIAUS BANKAS

1 dolar (USD) 3,98 4,01
1 marka niemiecka (DEM) 2,07 2,15
1 złoty polski (PLN) B I
1 rubel rosyjski (RUR) < i  -
1 funt brytyjski (GBR) 6,35 6,61

LTB

1 dolar (USD) 3,98 4,01
1 marka niemiecka (DEM) 2,08 2,14
1 złoty polski (PLN) 0,93 0,97
1 rubel rosyjski (RUR) g g ||
1 funt brytyjski (GBR) 6,41 6,53

Oszczędności
Op rocen to w anie ro c zn e  d e p o zytó w  

dla In d n o ic l
3-mies. 6-mies. 12-mies.

LTB

Od lOOO Lt 5,0% 7,0% 7,5%
Ekwiwalent w  USD 3,5% 4,5% 5,0%
Ekwiwalent w  DEM 2,0% 3,0% 3,0%

SN O RA S

Od 1000 Lt |  839%  8,76% 9,13%
Ekwiwalent w USD 5,11% 5,84% 6,21% 
Ekwiwalent w  DEM 438%  4,75% 5,11%

HERMIS

Ód 1000 L t 8,0% £,5%  9,0% |
Ekwiwalent w  USD 4,75%. 5,25% 5,5%] 
Ekwiwalent w  DEM  3,25% 4,0% 4,0%

VILNIAUS BANKAS

Od 500 L t 7,5% 8,0% 9,0%
Od 500 USD 4,5% 5,0% 5,5%
Od 1000 DEM 2,85% 2,9% 3,00%
Od 1000 EURO, 2,85% 2,9% 3,00%

PIERWSZA POLSKA UNIA KREDYTOWA 
100 LITÓW  I WYŻEJ

3 mies. 
10%

6  mies. 
10,5%

9 mies. 12 mies. 
10,75% 11%

Sumy ponad 12 000 Lt lub na termin ponad 
12 mies. - oprocentowanie umowne (do 12%)

Oprocentowanie kredytów

* „chwilówki” od 100 Lt 
do 10 dni - 1,5 Lt 
do 20 dni - 2,5 Lt 
do 30 dni - 3,0 Lt

" "  GOSPODARKA *
Ministerstwo Finansów planuje, że do końca roku budżet otrzyma 1 mid 890 min litów ■

K U R I E R
WILEDSKI

Wraz z podpisaniem umowy z “William- 
sem”, uspcKoiły się nieco emocje politycz­
ne, podzielono fotele między nowych mini­
strów, opadła fala oburzenia obywateli. Lu­
dzie po raz kolejny mieli okazję przeko- 

• nać się, że posłów na Sejm całkiem nie in­
teresuje zdanie wyborców.

Z jednej strony, konserwatyści powin­
ni już zadbać o nową kadencję, ale do no­
wych wyborów mamy jeszcze przecież rok i 
za ten okreś może się jeszcze wiele zdarzyć. 
Rzucą npv jakieś błyskawiczne hasło, że o 
30 proc. zwiększą emerytury i prawie milion 
głosów jest jak w kieszeni. Zresztą, konser­
watyści już pomyśleli o następnych wybo­
rach, rzucając jeszcze jedną kość: na 2 lata 
odroczyli wypłatę kont rublowych. Pretek­
stem ku temu posłużyła ponoć trudna sytu­
acja gospodarcza kraju oraz żądania, jakie 
stawia Międzynarodowy Fundusz Waluto­
wy. Wielu obywateli odbiera jednajc ten gest 
jako furtkę? konserwatystów na następne 
wybory. Tych 60 proc. nieszczęśliwców, któ­
rym nie udało się otrzymać własnych pie­
niędzy, z pewnością zechcą je otrzymać, a 
więc też będzie głosować na starą partię.

Mniejsza jednak o prognozy, zatrzymaj­
my się na sytuacji gospodarczej dnia dzi- - 
siejszego. Od przybytku “Williams” ani pie­
niędzy, ani ropy nie przybyło. Stopniowo 
jednak zaczęło nam ubywać z kieszeni, bo 
zatrzymano “Maźeikiąnafta”. “Lukoil” nie

Śmiałe prognozy
daje ropy, a “Williams”, jak wiadomo, jej nie 
ma. Czyli znowu zostaliśmy na lodzie, zno­
wu ponosimy koszta przestoju zakładu i nie 
wiadomo, jak długo to będzie trwało.

Tymczasem nowy rząd znowu nas stra­
szy okrutnymi akcjami z epoki pana Vagno- 
riusa. Tylko, jak pamiętamy, tamte akcje nie 
wzbogaciły budżetu, wręcz odwrotnie, jesz­
cze bardziej go opróżniły. Czy, aby i tym ra­
zem nie powtórzy się stary scenariusz?

Żeby nieco ludzi uspokoić, premier An- 
drius Kubilius zapowiada kosmetyczną re­
dukcję wynagrodzeń swego gabinetu, ale 
jest to kropla w morzu. Najsilniej planuje się 
uderzyć po kieszeni szeregowych płatników 
i konsumentów. Co kilka dni drożejąca ben­
zyna lada chwila wybuchnie nowymi pod­
wyżkami za transport, zdrożeją artykuły Spo­
żywcze i te inne pierwszej potrzeby. Zapo­
wiedziano już wzrost cen na energię elek­
tryczną, ogrzewanie, gaz, gorącą wodę i 
usługi telefoniczne.

Jeszcze nic się nie zmieniło, a już organi­
zacjom budżetowym wstrzymano wynagro­
dzenia, emerytom opóźnia się wypłacanie 
emerytur, bo budżet nie ma pieniędzy. Ale 
pieniędzy nie mają też ludzie, skoro ich nie 
otrzymują. Podziwiać więc należy naiwność 
naszych ekonomistó w, którzy myślą, że je­
śli jeszcze bardziej przycisną ludzi, to zwięk­
szy się budżet. Przecież składa się on głów­
nie nie z pieniędzy, ministrów, czy posłów,

19 listopada w Wilnie, w Departamen­
cie Lasów i Terenów Chronionych odbyły 
się obchody z okazji 80-lecia Litewskiej 
Federacji ŻZ Pracowników Leśnictwa i 
Przemysłu Leśnego oraz 10-lecia jej od­
rodzenia.

Przewodniczący Federacji Algirdas Rau- 
ka przypomniał dzieje tej organizacji. Sięga­
ją  one końca XIX w. Po odrodzeniu niepod­
ległości zaczęły też powstawać branżowe 
związki zawodowe. W roku 1919 powstała 
Litewska Federacja ZZ Pracowników Le­
śnictwa i Przemysłu Leśnego (co prawda, w 
przeszłości nazywała się inaczej...). A. Rau- 
ka zaznaczył, że jeszcze przed odrodzeniem 
niepodległości w 1989 r. związki zawodowe 
ogłosiły, że są niezależne od centrum. Pra­
cownikom leśnictwa udało się przetrwać 
wszelkie próby podziałów i rozłamów. Nie 
dość, że przetrwali, ale też się umocnili. 
Wspomnieniami - zarówno poważnymi, jak 
też pikantnymi - podzielili się weterani dzia- 
łalności związkowej Juozas Skorupskas, . 
Vytautas Martinaitis. Ciekawa była wypo­
wiedź przewodniczącej ZZ spółki “Silutós

Elektronika robi furorę
Jak już informowaliśmy, jutro o godzinie 

10.00 w gmachu Litexpo rozpoczynają się 
targi “Wszystko dla domu**. W imprezie 
wezmą udział 84 firmy z Litwy, Łotwy, Pol­
ski, Niemiec i Ukrainy.

Cieszy, że litewskich firm będzie najwię­
cej, a 12 - to producenci. Tegoroczne targi są 
już szóste z kolei To, że liczba firm co roku 
rośnie, jest w dużej mierze zasługą dobrej or­
ganizacji targów i konkretnie wieloletniej or­
ganizatorki Lilijanny Dirsienć. To ona przed 6 
laty była pomysłodawcą tej wystawy, jej pro­
jektantką i autorką. Pomysł chwycił i to bar­
dzo szybko. Od tej poiy Lilijanna co roku wkła­
da w tę imprezę dużo pracy i serca.

Tegoroczne wystawa-targi zaprezentują 
wyjątkowo dużo najnowszej techniki elektro­
nicznej do użytku domowego, np. taką płytkę 
mikrofalową, którą można sterować z inteme- 
tu. Innymi słowy, będąc w pracy, można regu­
lować pieczeń domową. Zapowiada się też 
bogaty wybór różnego rodzaju zastawów sto­
łowych, dużo oświetlenia wnętrz, urządzeń do 
pracy w og-ódku, prezentów i ozdób na cho­
inkę.

Z taką pralką szybko i  wygodnie
Fot. Marian Paluszkiewicz

Firma “Jesija” zaprezentuje dużo warian­
tów świec, lichtarzy, dzbanków i flakonów w 
nowym stylu i kolorach.

Słowem, są to targi, które nie tylko warto 
zwiedzić, ale i coś kupić. Julitta TVyk

ale właśnie z podatków szeregowych oby­
wateli.

Nie bacząc na wyjątkowo trudną sytu­
ację finansową kraju, Ministerstwo Finan­
sów planuje, że do końca roku otrzyma 1 
mid 890 min litów. 962 min ma yamiar otrzy­
mać od podatników, 193 min - z emisji pa­
pierów wartościowych oraz bonów lokacyj­
nych. Jeszcze 600 min litów ministerstwo 
ma zamiar pożyczyć na rynkach zagranicz­
nych. Prócz tego, Ministerstwo Finansów 
aktualnie prowadzi rozmowy z bankiem “JP 
Morgan” w sprawie zwiększenia emisji eu- 
roobligacji do 25 min. Do 1 grudnia br. rząd 
spodziewa się otrzymać 25 m b USD z ban­
ku austriackiego, w grudniu prawie - 420 
min litów z amerykańskiego banku “Credit 
Suisse First Boston”.

Niestety, na razie są to wszystko jedy­
nie optymistyczne i zbyt śmiałe prognozy, 
które, nie wiadomo, czy się potwierdzą, a 
jeśli i tak, to przecież te pożyczki kiedyś trze­
ba będzie oddać. I tu mimo woli przychodzą 
na myśl złote lata rządów Edwarda Gierka w 
Polsce, kiedy to kraj zaciągał milionowe 
pożyczki, a wszystkim żyło się dostatnio i 
wesoło. Jak pamiętamy, finał tej zabawy 
skończył się smutno, bo powszechnymi 
strajkami. Tylko, że Polska zawsze była i jest 
nadal gospodarczo silniejsza niż my i o tym 
trzeba pamiętać. „

Julitta Tryk

Jubileusz Federacji Związków Zawodowych EBOR ocenia reformatorów-

baldai” Ońute Dapkiene na temat poszuki­
wania nowych form pracy. Związki zawo­
dowe mogą nie tylko bronić pracujących 
przed pracodawcami, ale też być partnerami 
administracji. Ciekawa i lakoniczna była 
wypowiedź przedstawiciela młodego poko­
lenia Mariusa Bartusevićiusa.

Związkowców pozdrowili wiceminister 
środowiska Imantas Lazdinis, wicedyrektor 
Departamentu Lasów i Terenów Chronio­
nych Vygantas Merkis, przewodniczący 
Rady Nadleśniczych, nadleśniczy kowień­
ski Juozas Jarmalavićius, zastępca general­
nego nadleśniczego Gintautas Gibas i in.

Pozdrowienie przewodniczącego Zarzą­
du Litewskiegb Centrum Związków Zawo­
dowych dr Juozasa Olekasa odczytał' jęgo 
zastępca Stanislovas Dringelis. Uczestni­
ków uroczystości pozdrawiali też przedsta­
wiciele ZZ rolników, oświaty, meblaizy, che­
mików, budowlanych i innych organizacji 
branżowych. Były kwiaty i upominki.

Po tak zwanej części oficjalnej wystąpił 
zespół folklorystyczny “NalSia”.

R im a n ta s  Ś in k u n a s

Polska nadal 
w czołówce

W czołówce krajów postkomunistycz­
nych reformujących swoje gospodarki nadal 
znajduje się Polska. Takie stwierdzenie wy­
nika z najnowszego raportu Europejskiego 
Banku Odbudowy i Rozwoju, w którym oce­
nia się postęp przekształceń w latach dzie­
więćdziesiątych.

W tym roku właśnie Polska, obok Słowenii, 
odnotuje największy przyrost produktu krajo­
wego w regionie. Bułgarii, Czechom, Estonii i 
Litwie przypadnie w udziale stagnacja, zaś naj­
większy spadek wystąpi w Rumunii. Przewidy­
wany przez EBOR wskaźnik inflacji sytuuje Pol­
skę między Węgrami a Czechami, zaś najwięk­
sza drożyzna wystąpi na Białorusi (wzrost cen o 
155 procent), w Rosji (45 proc.) i Rumunii (40 
proc.). Deficyt budżetowy w Polsce będzie niż-' 
szy niż w Czechach i na Węgrzech. Jeśli chodzi 
o ujemne salda w handlu zagranicznym, to zko- 
lei lepsząpozycję zajmująCzechy. Ogółem w la­
tach 1989-1998największą kwotę zainwestował 
kapitał zagraniczny na Węgrzech; w przelicze­
niu na mieszkańca wypadło ponad 1600 dola­
rów w porównaniuz390USD w Polsce,jednak­
że w wielkościach bezwględny ch Polska wyprze­
dza Węgry. Podczas gdy w minionym dziesię­
cioleciu przeciętna długość życia wzrosła w Pol­
sce o kilkanaście miesięcy, do prawie 72 lat, w 
Rosji skróciła się o dwa lato, poniżej 69 lat, a 1/3 
społeczeństwa żyje tam w biedzie.

W globalnej punktacji przebudowy gospo­
darki najlepiej wypadły, według EBOR, Węgry
- przed Polską, która zyskała najwyższe noty za 
prywatyzację małych przedsiębiorstw i polity­
kę walutową. Na dalszych miejscach wymienia 
się Czechy i Estonię zaś na końcu transforma­
cyjnej tabeli - Turkmenistan i Białoruś. Najsłab­
sze oceny uzyskały polskie władze za restruk­
turyzację przedsiębiorstw państwowych oraz 
postępowanie antymonopolowe. Za najważ­
niejsze zadanie na okres najbliższy uznaje EBOR 
dokończenie prywatyzacji, polskich banków, 
(PKO, BGŻ) utrzymanie dużych wpływów do 
budżetu, przyśpieszenie przebudowy przemy­
słu ciężkiego i rolnictwa.

W raporcie EBOR podkreśla się, że minio­
ne dziesięciolecie przyniosło tej grupie krajów 
jednąz największych plag kapitalizmu - łapów­
karstwo. Według bankowej ankiety, najwięk­
szą część dochodu narodowego - ponad osiem 
procent - pochłaniająłapówki w Grugi, najmniej
- 2 proc. - w Chorwacji; w Polsce w npaje co 
trzecia firma. (PAD



SPOŁECZEŃSTWO śrocj^^JJsłbpada-idŚd r.

Robinson z  Małych Solecznik
(Dokończenie ze str. 1)

“W ten sposób pozostałem 
sam - mówi Tadeusz Balenajć. 
-Wymeldowałem się z Bienia- 
koń i przybyłem na Litwę. W 
Wilnie zostałem zameldowany 
i czekałem gdzieś 6-7 lat w ko­
lejce na mieszkanie. A tu za­
częła się  “p ie ries tro jk a” ,- 
wszystko się zmieniło”. I pozo­
stał bez niczego. M ieszkał, 
gdzie się dało. Otrzymał niedu­
żą emeryturę, dziś ma 84 Lt. 
Jako samotny starzec jest za­
meldowany w Solecznipkim 
Pomu Opieki. Gdy w Czuże- 
kampiach otwarto Dom Opieki 
dla starców, zaproponowano mu 
miejsce.

Opuścił Dom Opieki
W Czużekampiach spędził 

około roku. Twierdzi, że nie 
mógł tam żyd dłużej, ponieważ 
wszystko kradziono. Powiada, 
że głodował. “Oni mnie się bali 
- mówi T. Balenajć, - bo ich zła­
pałem, kiedy wynosili żywność^ • 
całymi torbami. Na obiad dawa- 

• li lurę. Kupowałem’]edzenie za 
własne pieniądze. Nie pozwala­
no jednak gotować dla siebie. 
Nikogo tam nie poturbowałem, 
z nikim się nie biłem” - mówi 
staruszek. “Cóż z tego, że jeden 
raz napiłem się. Za własne pie­
niądze, zarobiłem i uraczyłem 
się”. Twierdzi, że dawno prosił, 
aby oddano mu dokumenty, bo 
chciał opuścić Dom Opieki. 
Dyrektor tego domu M arian 
Bogdziun przedstawił sprawę 
nieco inaczej. Powiedział, że T.

Balenajcia wysiedlono po tym, 
gdy poturbow ał jednego 
mieszkańca tego domu. Mówi, 
że pan Tadeusz pije, ale ma zło­
te ręce. Na przykład, stawia 
dobre piece. Nie był zameldo­
wany w Domu Opieki, ponieważ 
nie chce przyjmować obywatel­
stwa, ma tylko kartę pobytu.

- Dwa lata temu został wysiedlo­
ny z Domu Opieki.

Żył przeważnie w lesle
Pan Tadeusz powiada, że po 

opuszczeniu Domu Opieki naj­
pierw spędził w lesię trzy let­
nie miesiące. Zimą zamieszkał 
w samotnej zagrodzie w pobli­
żu Solecznik u pewnego go­
spodarza. Płacił 20 litów mie­
sięcznie. Było tam zimno; więc 
wyszedł i trafił pod jesień do 
szpitala. Po wypisaniu się ze 
szpitala postanowił, że ma już 

' dosyć tułaczego życia,- ciągłe­
go strachu. Tu, pod Małe So- 
leczniki, przywędrował dwa 
miesiące temu. Zbudował ten |  
szałas, ponieważ ziia ludzi i oni '  
go znają, chce żyć. w sąsiedz­
twie. “Nie jestem ^andytą, nie 
kradnę, toteż mogę żyć w do­
wolnym miejscu”. Powiada, że 
pewnego razu nocą zajrzała do 
niego policja. Sprawdziła, kto 
jest wewnątrz. Zapytała, skąd 
ma tłuszcz, masło..

Swój szałas zbudował w cią­
gu półtora tygodnia. Grubość 
ścian - 30 centymetrów, ocie­
plone są mchem. Desek na drzwi 
i podłogę, dostarczył Czesław 
Moroz - kierownik miejscowej 
spółki rolnej. Sąsiedzi dali sta­

Swój szałas zbudował w ciągu półtora tygodnia

re łóżko, naczynia. Po emerytu­
rę jeździ do Solecznik. Kupuje 
tam kasze i inne produkty. W 
szałasie zamierza zamieszkać na 
stałe. Radia nie ma. Wieczorem 
pali lampę. W dzień czaęahii 
zbiera chrust na opał. Leśnicy, 
jak twierdzi, nie mają do niego 
pretensji, ponieważ na budowę 
i opał wybiera tylko złamane 
drzewa.

Dalsze plany: chce trafić do 
prezydenta i opow iedzieć o 
wszystkim. “Ileż było dodatków 
do emerytur, a mnie nic nie do­
dano. Uważam się za Litwina, ale 
obywatelstwa nie wziąłem, po­
nieważ poprzednia władza była w 
rękach komunistów, którzy nie 
dali mi mieszkania. A teraz pój­
dę do prezydenta, opowiem o 
wszystkim i ź miejsca otrzymam

obywatelstwo. Nienawidzę so­
wieckiej władzy. A teraz krzyw­
dzi mnie nie władza, lecz miej­
scowi działacze. Dojdę prawdy” 
- powiedział na pożegnanie T. 
Balenajć. Przy wejściu do szała­
su na świerku wisiało zimowe 
palto. Ciekawska sikorka o g lą ­
dała do małego okienka w na­
dziei, że się zagrzeje, i pożywi.

Piotr Ryngiewicz

■ Echa publikacji ■ 12 tysięcy la t tem u Niem en w padał do W isły

„Chcę się podzielić refleksjami” Mona rzeka
•  •  » 1 2  t v s i< * r v  l a t  t e m u  N ip

Uważnie czytałem artykuły 
p. Danuty Kamilewicz o usta­
wieniu rzeźby i dezinformującej 
tablicy na polskim kopcu na 
cmentarzu w Trokach. A to z 
tego powodu, że chociaż nie je­
stem i nie byłem stałym miesz­
kańcem TYok, to jednak uczyłem 
się w tamtejszej szkole w latach 
1944-1945, do Trok codziennie 
chodziłem pieszo 10 km na na­
ukę religii, tu przystąpiłem do 
pierwszej Komunii św., tu zo­
stałem bierzmowany, na troc­
kim cmentarzu są groby prawie 
Całej rodziny Tatolów z jednym 
z najstarszych pomników na tym 
cmentarzu śp. stryja Franciszka 
Tatola z 1912 roku.

A więc chcę się podzielić kil­
koma-refleksjami. Dobrze znam 
Troki, okolice i tamtejszy cmen­
tarz. Jak sięgam pamięcią, na tym 
kopcu zawsze stał drewniany 
krzyż, a obok były groby żołnie­
rzy polskich. Od 1940 roku 1-2 
razy tygodniowo razem z rodzi­
cami jeździłem do Trok. Nigdy 
nie słyszałem, żeby w czasie woj­
ny jakiś żołnierz niemiecki został 
pogrzebany na cmentarzu trockim.

Dobrze znam ks. Rukasa, ro­
dzice bardzo często zamawiali 
msze św. w trockim kościele. 
Zresztą, ks. Rukas przyjeżdżał do 
mamy na wieś po kwiaty, które 
hodowała. W tamtych radzieckich 
czasach nikt nie mógł pomyśleć,

że ks. Rukas jest tak- niesprawie­
dliwy, taki szowinista względem j 
Polaków. Dlaczego to ks. Rukas,. 
nie zadbał o polski krzyż na tym 
kopcu, jak teraz dba o niemiecki. 
Nie zadbał o to, żeby w tym miej­
scu koło mogił żołnierskich nie 
byli grzebani cywile. Przecież za 
czasów sowieckich "to tylko Po­
lacy utrzymywali kościół i księ­
dza Rukasa. Litwini, którzy pra­
cowali w urzędach trockich, do 
kościoła nie chodzili, oni stali w 
kolejce do partii Lenina - Stali­
na. Na litewskich nabożeństwach 
kościół świecił pustkami.

Nawet wtedy, kiedy tych kilka­
naście starych Litwinek, które 
przychodziły do kościoła, doma­
gało się, żeby msza św. - suma 
byłaby odprawiana po litewsku, jak 
mówiła mi mama, ks. Rukas się nie 
zgodził. A teraz wylazło szydło z 
worka, ks. Rukas wyszedł z pod­
ziemia i wiadomo, kim jest. Szko­
da mi mojej mamy, która wierzy­
ła, że jest sprawiedliwy względem 
Polaków i zostawała mu sporą 
część swoich oszczędności.

Jeżeli ks. Rukas chce coś do­
brego uczynić dla Niemców, to ma 
pole do popisu. W. sąsiedztwie 
mojg wsi Susłany jest wieś Dani- 
liszki. Tam, na skn-ju lasu o na­
zwie Kultura, jest mćgiła niemiec­
kich żołnierzy. Także w pobliżu 
Susłan znajduje się wieś Nowa 
Buda. Tam też jest mogiła niemiec­

ka. Mogę wskazać. Pamiętam 
1944 rok. Niemcy uciekali w roz­
sypce. Wtedy ich Rosjanie łapali, 
na miejscu zabijali i zakopywali.

Nic nie stoi na przeszkodzie, 
żeby ks. Rukas ekshumował zwło­
ki niemieckich żołnierzy, jak to 
robili i robią Polacy? i postawił im 
krzyż. Niech zada sobie chociaż 
trochę trudu i usypie im kopiec. 
Niech nie niszczy polskich kop­
ców, których sam nie usypał, bo 
jak dowodzi życie, to nigdy niko­
mu nie wychodzi na dobre.

I jeszcze chcę wskazać jedno 
miejsce, gdzie ks. Rukas ma pole 
do popisu. To Siemieliszki, tak 
blisko od Trok. Tam jest zbioro­
wa mogiła Żydów z pobliskich 
miasteczek. Dobrze pamiętam 
wojnę. Moi rodzice byli zaszoko­
wani tym, że ich dobrzy znajomi 
ludzie, do których zajeżdżali bę­
dąc w Siemieliszkach, Jewju, zo­
stali rozstrzelani. I najbardziej 
byli zaszokowani tym, że to zro­
bili Litwini. Kto mógł pomyśleć, 
że nasi współobywatele mogą 
popełnić taką zbrodnię.

Księże Rukasie, może ksiądz 
odprawi modlitwy w intencji od­
puszczenia grzechów swych roda­
ków. Może zorganizują pokutną 
procesję z Trok do miejsca roz­
strzelania Żydów w Siemiel iszkach 
i poproszą Boga o przebaczenie.

Witold Tatol 
dr nauk przyrodniczych

12 tysięcy la t tem u Nie­
men był dopływem Wisły. Hi­
s to rię  te j rzek i od tw arza ją  
o sta tn ie  po lsko-b ia ło rusk ie 
badania geologiczne - poin­
formował prof. Leszek M arks 
z Państwowego Instytutu Geo­
logicznego w Warszawie.

PIG prowadził we współpra­
cy z Białoruską Akademią Nauk 
w Mińsku badania dawnej sieci 
rzecznej w północno-wschod­
niej Polsce. Znaleziono ślady 
starych dolm rzecznych istnie­

jących  u schyłku ostatniego 
zlodowacenia.

„Okazało się, że Niemen w 
obecnym kształcie jest rzeką bar­
dzo młodą. 12 tys. lat temu spod 
Grodna skręcał na południowy za­
chód i wpadał do Wisły” - powie-i 
dział prof. Marks. Niemen łączył 
się z Wisłą w rejonie dzisiejszego 
ujścia Bugo-Narwi. Obie rzeki Bug 
i Narew były wówczas jego dopły­
wami. Dopiero około 10 tys. lat 
temu Niemen przebił się na północ 
- do Bałtyku. (PAP)

      S praw a zabójstw a G aliny  Starow ojtow ej

Śledztwo utkwiło w miejscu
W badaniu motywów i oko­

liczności zabójstw a znanego 
polityka rosyjskiego G aliny 
Starowojtowej brak  postępu, 
co na wczorajszej konferencji 
p rasow ej odnotow ał poseł 
B ronislovas K uzm ickas. W 
dniach 21-22 listopada uczest­
niczył on w obchodach roczni­
cy śmierci Galiny Starow oj­
towej w Petersburgu.

Kuzmickas zauważył, że od­
były się one bez udziału przed­
staw icieli oficjalnych władz 
Rosji. Obchody zorganizowane 
zostały przez współbojowni- 
ków, rodzinę i przyjaciół G. 
Starowojtowej.

“O dniosłem wrażenie, że 
władze Rosji, a konkretnie wła­
dze Sankt Petersburga nie są za­
interesow ane przebiegiem  i 
wynikami śledztwa” - powie­
dział B. Kuzmickas. „Parlamen­
tarzysta jest zaniepokojony tym 
faktem, ponieważ “demokra­
tyczne siły Rosji, które ponio­
sły tę stratę, nie mają obecnie 
równoważnego lidera politycz­
nego, mogącego stanowić prze­
ciwwagę dla tych sił dyktator­
skich, które obecnie dążą do 
władzy” - powiedział B. Ku­
zmickas.

(ELTA)



K ochane dzieci! Od dzisiaj raz tygodniowo, zawsze w 
środę, „Kurier Wileński” poświęca Wam całą stronę. Ser­
decznie zapraszamy do wspólnej zabawy. Nazwalam naszą stro­
nę “Pocopotek”, jeżeli macie inne, według Was, ciekawsze 
propozycje - napiszcie do mnie. Jeśli “Pocopotek” Wam się 
podoba -■ też napiszcie. Z niecierpliwością czekamy na wasze 
listy, w których,-mamy nadzieję, będziecie opowiadać nam o 
swoich przygodach, problemach, kolegach i nieprzyjaciołach, 
marzeniach i radościach. Piszcie na adres: „Kurier Wileń­
ski” „Pocopotek;', Laisves pr. 60, 2056 Vilnius.

Mądre myśli 
małych dzieci
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W izytów ka naszej klasy

“Wszyscy lubimy się
nawzajem...J J

Artystyczna 3a i Pani, która codzienńnie obdarza uśmiechem
I FM. archiwum

3 klasa z Połukniańskiej 
Szkoły Średniej liczy 12 uczniów. 
Wśród nich jest 6 chłopców i 6 
dziewczynek.

Najlepiej umie liczyć i ma 
najładniejszy charakter pisma 
Robert Bujnowski. Bez wątpienia 
należy do najstaranniejszych 
uczniów i to od 1 klasy. Najbie­
glej i bardzo wyraziście czyta 
Óksana Stasiukiewicz. Jej kolega 
Leszek Klejewski chwali ją: “Do­
brze czyta. Podczas czytania tek­
stu zatrzymuje się przy przecin­
kach, kropkach, przy wykrzykni­
kach mówi podniosłym tonem”.

- Nasza klasa jest bardzo ko-

Poziomo
1. Inaczej: barwa.
2. Ugryziony 
kawałek, np. chleba.
3. Przeciwieństwo 
wojny.

leżeńska. Każdy każdego lubi i 
stara się, nie krzywdzić - przeko­
nuje Leszek. Elwirka-Aleszkie- 
wicz kręci przeczącogłowąi wtó- 
rują jej przy tym inne koleżanki. 
Okazuje się, że chłopcy, jak to 
chłopcy, lubią pociągać dziewczy­
ny za warkoczyki; podstawić 
nogę, uszczypnąć w plecy. W cza­
sie przerw też bawią się raczej 
oddzielnie. Chłopcy wolą piłkę 
nożną i koszykówkę na boisku, 
dziewczynki - skak^nki i zabawę 
w “gumkę”. Ogólnie ćała klasa jest 
bardzo artystyczna i najbardziej 
lubi śpiewać, deklamować, 
uczestniczyć we; wszystkich

K R Z Y Ż Ó W K A
4

Pionowo
4. Egzotyczny owoc. _
5. Strach, obawa.
6. Zupa z kury.

Rebus

Zagadki
Do snu układa słońce,
•ą budzi gwiazd tysiące.
O czym tu mowa, odgadniesz 
zaraz: Płynie z komina,

■ ^  • fajki, cygara.
JfttO  Niewidzialny...Może latać 

• nawet dookoła świata.

przedsięwzięciach szkolnych i 
nie tylko.

W samym Połukniu mieszka 
7 uczniów, pięciu musi do­
jeżdżać. Walerek Jarmołowicz, 
Jurek Śnieżko i Ola Wajniło wsta­
ją  o 6 godzinie rano, ponieważ, 
żeby zdążyć na pierwszą lekcję, 
muszą przebyć 14 kilometrów z 
Czarnobyl - dó Połuknia.

Ich kochaną, miłą, najlepszą, 
zawsze wesołą, pomysłową, dobrą 
(wszystkie te określenia powie­
działy dzieciaki o swojej nauczy­
cielce same) jest pani Genowefa 
Rizgeliene. “Nasza Pani codzien­
nie daje nam uśmiech” - mówi 
Anetka Makutunowicz. 1 wrze­
śnia br. rozpoczęła 40 rok swojej 
pracy w szkole jako nauczy­
cielka klas początkowych.
Ta “naszą Pani” byłaB 
pierwszą nauczycielką 
mojej siostrzenicy, mojąl 
i mojej starszej siostry i 
wielu innych dzieci i każ­
dy z nich powie te same 
najpiękniejsze słowa 
pod jej adresem i.to, że 
czas ją  wcale nie zmie­
nia. “Jeżeli zdrowie mi 
dopisze, to na pewno 
nie odejdę od moicfrl 
kochanych dzieci” - I  
jak  zawsze pełna 
uśmiechu i optymi­
zmu mówi pani Ge­
nowefa.

Kamila idzie rano zmamusiądo 
przedszkola. „Mamusiu, kup mi.coś, 
kiedy będziesz wracała z  pracy do 
domu”-prosi córka. Mama pyta, co 
to ma być. Kamila chwilę zastana­
wia się i, widząc przed sobą samo­
chód, mówi: „Kup mi, mamusiu, sa­
mochód’’. „Córeczko, żeby kupić sa­
mochód potrzeba dużo pieniędzy, 
których mi brak” -  tłumaczy mama. 
Kamila poważnie: „To kup mi, ma­
musiu, dużo pieniążków”.

Kamila z Połuknia, 2,5 latka
Ania wracając z przedszkola 

żali się, że wychowawczyni ją  
biła. Następnego dnia zakłopota­
na matka pyta wychowawczynię, 
za co krzywdziła dziecko. Zdzi­
wiona wychowawczyni pyta Anię: 
„Kochanie, czy ja ciebie kiedyś 
biłam?”. „Biła”—potwierdza Ania. 
„Kiedy, czym, jak?!” -  dziwi się 
wychowawczyni. „Słowem” -p o ­
ważnie mówi Ania.

Ania Staryńska, 3 latka, Wilno

Pierwszoklasista Pawełek 
przychodzi do sąsiadki na „po- 
gaduszki”. Koleżanka jego ma­
musi pyta, jak powodzi się w 
szkole. Pawełek opowiada, mię­
dzy innymi, o tym, że mają od 
niedawna nowy przedmiot -  re- 
ligię. „O, to dobrze. Będziesz 
teraz wiedział dużo więcej. To 
powiedz mi, ile jest Bogów?” -  
pyta sąsiadka. Pawełek bardzo 
poważnie objął rączkami swój 
podbródek, zastanaw iał się 
chwilę, po czym bezradnie roz­
łożywszy ręce wypalił: „A czort 
ich wie!” ,

Pawełek z Wilna, 7 lat
Drodzy rodzice! Wasze po­

c iechy na pew no miewają 
świetne pomysły i potrafią je  
ciekawie wyrazić. Czekamy na 
n ie (z dopiskiem  „Pocopo­
te k ”). Najciekawsze „powie­
dzonko” miesiąca honorowane 
będzie zabawką.

0 9

K a ik a  o  u k ra d z io n u c h  s n a c h

Żyt kiedyś człowiek, który twierdził, że jest najbogatszy ze 
„jszystkich ludzi. Mieszkał w  ubogiej chatce, uprawiał małe polet­
ko, jadał czarny chłeb, popijał go wodą a mimo to uważał, że nie 
ma na świecie człowieka bogatszego niż on.

Spytacie, dlaczego? . . .
Otóż miewał on najpiękniejsze na świecie sny. Właśnie sny! 

Gdy nadchodził wieczór i inni kładli się po prostu spać, on wkra­
czał do czarodziejskiej krainy, niedostępne! dla nikogo innego. 
Owszem, śnili też inni ludzie, ale były to zwykłe, krótkie, urywane 
sny, których nie pamiętali już wtedy, gdy przecierali oczy. Gdziez 
im tam do snów owego człowieka!

Pozazdrościł mu tych snów zły władca. Kazał wezwać wie­
śniaka do zamku i rozkazał:

- Oddaj mi swoje sny!
Człowiek się zdumiał:
- Jakże, królu, oddam d  moje sny? Jeśli rozkażesz, oddam a  

swoją chatkę i poletko, bo są to rzeczy, które możesz mi odebrać. 
Ale snów ani ty niamożesz ml zabrać, ani ja nie mogę a  ich d a t

-  Królrozgniewał się tak bardzo, że kazał wieśniakowi ściąć 
głowę, bo, jak przypuszczał, sny powinny być ukryte właśnie tam.

I rzeczywiście. Posypały się te piękne sny. Rozsypały się
jakperty-pobłyszczącejpałacowejposadzce... , ,  '

Król zerwał się ze złotego tronu i rzucił się, by pozbierać je, 
nim zbliży się służba. Bał się, że mogągo okraść. Napełnił snami
kieszenie gronostajowego pteszcza, wsypał za jedwabną koszulę.
Resztę rzucił za złoty tron, przykrył purpurową poduszką i usiacH 
na niej, bacząc pilnie, by nikt nie uszczknął nawet odrobiny zjego 
nowego bogactwa. (Cdn)

(Odpowiedzi na wszystkie szarady w następnym numerze “Pocopotka”)



8 ZDROWIE
Domowe kuracje da ją  rezultaty, jeśli zostaną odpowiednio wcześnie podjęte 

 — ..........    I Jeśli to tylko banalna infekcja

Środa, 24 listopada 1999r.

Apteczka natury

“Samo” nie przejdzie
Popularny slogan reklamo­

wy radzi kichać na przeziębie­
nie. Niestety to, co jest dobre 
w reklamie, niekoniecznie 
sprawdza się w życiu. Lekce­
ważenie przeziębień, zakażeń 
grypopochodnych, a nawet gry­
py jest jednak nagminne. Boha­
tersko chodzimy do pracy po­
ciągając nosem, kaszląc i roz­
siewając zarazki.

, Jedni leczą się na własną ręką, 
część osób czeka, aż im „samo 
przejdzie". Jest to zachowanie nie 
tylko nie w porządku w stosunku 
do innych (niejednego „inni" nie 
obchodzą), ale i wobec nas sa­
mych. Dlaczego? Nie ratując się 
przed rozwinięciem choroby, na­
rażamy organizm na poważniejsze 
schorzenia, a nie lecząc grypy czy 
anginy - na groźne powikłania.

P rze trw a ć  s e zo n  
Jesienno -  zim o w y

By dobrze przetrwać sezon 
jesienno-zimowy, najlepiej było­
by zadbać wcześniej o poprawę 
odporności organizmu, zaharto­
wać się i... w ogóle nie chorować. 
To jednak mało komu się udaje.
0  tym, że mieliśmy zatroszczyć 
się o kondycję, przypominamy 
sobie zwykle dopiero wtedy, gdy 
za oknem jest wietrznie, chłodno
1 deszczowo, w biurach i miesz­
kaniach powietrze wysuszone ka­
loryferami drapie w gardło, a w 
tramwajach i autobusach otacza­
ją nas zakatarzeni ludzie. Choć z 
opóźnieniem, możemy coś dla 
siebie zrobić.

Po pierwsze - należy dużo pić. 
Nie tylko latem picie wody mi­
neralnej jest potrzebne - nasza 
skóra i błony śluzowe będą 
wdzięczne za nawodnienie od 
wewnątrz. Osoby nieco przezię­
bione lub wychłodzone powinny 
zaparzyć sobie herbatkę z dzikiej 
róży lub malin, a także pić herba­
tę z cytryną. Napoje powinny być 
bardzo ciepłe, rozgrzewające. 
Trzeba jadać warzywa i owoce o 
dużej zawartości witaminy C, a 
także bakteriobójczy i niszczący 
wiele wirusów czosnek. Jego za­
pach jest wprawdzie nieznośny dla 
otoczenia, ale można czosnek za­
gryźć natką pietruszki i paroma 
ziarnkami kawy. Jeśli to nie po­
maga, pozostaje skorzystać z nie­

co mniej skutecznych tabletek 
czosnkowych, dostępnych w ap­
tekach. Warto też pamiętać, że 
późna jesień i zima nie są najlep­
szą porą do przeprowadzania ku­
racji odchudzających. To oczywi­
ście nie oznacza, że mamy się 
objadać, ale że należy zadbać o 
zjedzenie przynajmniej trzech 
posiłków. Nie wolno wybierać się 
do pracy czy wypuszczać dzieci 
do szkoły bez śniadania, a ważnym 
posiłkiem staje się ciepły obiad, 
koniećznie z sycącą, rozgrzewa­
jącą zupą.

N ie  opatulajm y się 
W czasie chłodów nie wolno 

się przegrzewać, nadmiernie opa­
tulać, nie należy też chodzić w 
cienkim żakiecie i udawać, że nas 
nic nie rusza. Rozsądnym zaku­
pem jest dobra kurtka przeciw­
deszczowa, zaopatrzona w „oddy­
chającą" membranę; dzięki takie­
mu ubiorowi nie czujemy wiatru, 
chłodu i wilgoci. Jeśli okaże się, 
że w naszym mieście zaczyna pa­
nować grypa, należy w miarę 
możliwości unikać większych 
skupisk ludzi - nie tłoczyć się w 
tłumnie odwiedzanych sklepach, 
dwa przystanki raczej przejść, niż 
przejechać w ścisku, odpuścić 
sobie premierę filmu. Można po­
radzić się zaufanego lekarza i 
wybrać jakiś środejc homeopa­
tyczny, który podniesie naszą od­
porność, a w razie zachorowania 
- złagodzi jego przebieg.

Taktyka w  w alc e  z  chorobą 
Jeśli mimo różnych środków 

zapobiegawczych firzeziębienie 
nas dopadnie, dalsze postępowa­
nie powinno zależeć od naszego 
samopoczucia i objawów. Domo­
we kuracje dają rezultaty, jeśli 
zostaną odpowiednio wcześnie 
podjęte i jeśli to tylko banalna 
infekcja. A więc pijemy soki, bie­
rzemy cztery raźy dziennie po 
trzy tabletki (0,2) witaminy C, a 
także rutinoscorbin Bolące gar­
dło płuczemy kilka razy dziennie 
naparem z szałwi i rumianku. Gdy 
doskwiera nam stan podgorączko­
wy, trzeba skorzystuć z któregoś 
z licznych preparatów, który nam 
nieco „zbije” i jednocześnie bę­
dzie działać przeciwbólowo - przy 
przeziębieniach zazwyczaj cierpi­

my na bóle głowy. Kładziemy się 
wcześniej spać, dbamy o odpo­
czynek, nie przemęczamy się. 
Gdy po dwóch-trzech dniach in­
fekcja, zamiast zniknąć, zaostrza 
się, jest to najwyższy czas, by zre­
zygnować z chałupniczych metod 
leczniczych i wybrać się do do­
brego lekarza.

Wysoka gorączka, ból gardła, 
zaczerwienione lub pokryte rop­
nymi czopami migdałki - to zwy­
kle dowód na to, że dopadła nas 
angina. Tu nie obędzie się bez 
poleżenia w łóżku i antybiotyku, 
który musi zapisać lekarz. Bez 
antybiotyku leczymy lekko za­
czerwienione gardło przy niższej 
gorączce -jest to bowiem najpew­
niej zapalenie gardła, choroba 
wirusowa, na którą żaden antybio­
tyk nie pomoże. Także w tym 
przypadku chory powinien pozo­
stać w łóżku. Nie należy bagate­
lizować kaszlu i niewysokiej go­
rączki, bowiem może to być za­
palenie oskrzeli. Lekarz osłucha'' 
chorego, dobierze odpowiednie 
leki, a my - możemy poprosić za­
przyjaźnioną, wprawioną osobę, 
by postawiła nam bańki. Dzisiaj 
bańki - próżniowe lub gumowe - 
nie niosą choremu bólu i groźby 
poparzenia, a są równie skutecz­
ne i ułatwiają zwalczanie infekcji.

N ie  " p rz e c h o d ź m y ”  grypy
Szczytem nierozsądku byłoby 

i,przechodzenie” grypy.'Wysoka 
gorączka, bóle kości i mięśni, 
bóle głowy, uczucie ogólnego 
rozbicia - to może być znak, że 
mamy grypę. Początkowo raczej 
nie boli gardło, nie ma kaszlu i 
kataru. To, co można choremu 
polecić - to wezwanie lekarza i 
natychmiastowe położenie się do 
łóżka. Grypę trzeba wyleżeć, nie 
wolno jej przechodzić, przezię­
bić. Grozi to niezwykle poważny­
mi konsekwencjami - do znisz­
czenia mięśnia sercowego włącz­
nie. O takich „banalnych” dolegli­
wościach, jak zapalenie zatok, 
ucha środkowego czy płuc już nie 
wspominając.

Grypę leczymy tak, jak każe 
lekarz. A po wyleczeniu spokoj­
nie siedzimy jeszcze parę dni w 
domu, wracamy do siebie, chodzi­
my na spacery. Powoli przystoso­
wujemy się do normalnego życia. Rys. Antanas JanuSonis 

— —  C iekaw ostka

niki), kosmetyki dziecięce ( szam­
pon, mydełka, kremy, mleczka, pu­
der dziecięcy), rzeczy niezbędne do 
pielęgnacji maleństwa, jak: smocz­
ki, buteleczki, szczoteczka do wło­
sów, nożyczki i termometr do wan­
ny. W koszyku są także zabawki i 
książki dla rodziców i dziecka.

Do dodatków należy także ma­
teracyk i pudełko, które może być 
czasowo używane, zanim rodzice 
nie kupią łóżeczka. Rodzice maleń­
stwa otrzymująod państwa tzw. “ma­
cierzyńską” zapomogę, która po 105 
tygodniach jest zamieniana na “ro­
dzicielską” zapomogę. Minimalna 
zapomoga wynosi 60 FIM dziennie 
(ponad 40 Lt).

Powyższa zapomoga jest wypła­
cana w ciągu 263 tygodni. Jeśli któ­
reś z rodziców zechce, to może

wziąć trzyletni urlop, po upływie któ­
rego zgodnie z prawem powróci do 
poprzedniego miejsca pracy, na po­
przednie stanowisko. Państwo ofe­
ruje też tzw. zapomogi “dziecięce”, 
które wypłaca się do osiągnięcia 
przez dziecko 17 roku życia. Wyso­
kość takiej zapomogi zależy od ilo­
ści dzieci w rodzinie.

Finowie twierdzą, że taka hoj­
ność państwa jest swoistą zachętą 
dla obywateli: “Niech Finowie się 
rozmnożą, niechaj więcej będzie 
nasi**. S. K.

Fot. archiwum

Stronę na podstawie 
inf. wł., PAI oraz literatury 

medycznej przygotowała 
Sabina Kozłowska

Mięta jest rośliną 
wieloletnią, ale powinna 
być przesadzana co 4 lata 
na nowe miejsce. Należy 
ją uprawiać jedynie w 
miejscach słonecznych, 
otwartych, o glebie ży­
znej, bogatej w wapń i 
próchnicę, wilgotnej.

W drugiej połowie 
czerwca, gdy tylko ukażą się 
pąki kwiatowe, przystępuje­
my do zbioru liści. Do zbio­
ru wybiera się dzień pogod­
ny; ścinamy roślinę, pozosta­
wiając 5-centymetrowy pęd 
nad ziemią. Ziele przenosi 
się w ocienione miejsce i 
osmykuje liście. Suszyć na­
leży surowiec możliwie 
szybko, w miejscach ocie­
nionych i przy dużym prze­
pływie powietrza; przecho­
wywać - w szczelnie zamy­
kanych naczyniach.

Uwaga! Do użytku lecz­
niczego nie wolno zbierać liści po­
rażonych rdzą miętową, która w po­
staci plam miętowych występuje na 
łodygach i na dolnej stronie liści.

Właściwości lecznicze: Mięta 
pobudza czynność trawienną żołąd­
ka, działa żółciopędnie, odkażająco, 
miejscowo słabo znieczulająco. Lek 
jest polecany w zaburzeniach trawie­
nia, braku apetytu, skurczach żołąd­
ka, kolce jelitowej, chorobach wątro­
by i dróg żółciowych; zewnętrznie - 
do płukania lub okładów w stanach za­
palnych jamy ustnej, w zapaleniu 
okostnęj, w bólach ucha, na bolesne 
obrzęki i owrzodzenia.

Postacie leku
Kataplazm z dodatkiem no­

strzyku. Liści mięty i ziela no­

strzyku po 2 łyżki zmieszać i za­
lać wrzątkiem (pół szklanki). 
Rozparzone ziele zawinąć w 
płótno i przykładać pod ceratką 
na chore miejsce.

Napar. Liści mięty pieprzo­
wej łyżkę zalać szklanką wrząt­
ku, trzymać pod przykryciem 10 
minut; odcedzić. Pić 2 - 3  razy 
dziennie po szklance płynu.

Nalewka. Nalewkę sporządza 
się ze świeżych liści, zebranych 
rano. Kilka łyżek liści zalać moc­
ną (50 - 60 st.) wódką. Po tygo­
dniu nalewka jest gotowa.

Miętowa herbata jest sku­
tecznym środkiem przy nie­
strawności, a wielu znawców 
przenosi jej smak nad herbatę 
“normalną”.

Prezent od państwa
W Finlandii przyszłe mamy 

otrzymują prezent od państwa W 
postaci “koszyka z pomocą dla 
mamy 1 dziecka”. Warunkiem do 
otrzymania takowego prezentu 
jest zgłoszenie się do przychodni 
przed zakończeniem czwartego 
miesiąca ciąży.

Mamy mogą też wybierać mię­
dzy takim koszykiem a pomocą pie­
niężną. Jeśli mama spodziewa się 
dwojaczków, to będzie mogła wybie­
rać między dwoma koszykami a dwie­
ma zapomogami pieniężnymi. We­
dług danych statystycznych, 85 % 
przyszłych mam wybiera koszyczek.

Koszyk zazwyczaj zawiera rze­
czy, niezbędne dla dziecka w czasie 
pierwszego roku życia: ubranka 
(śpioszki, podkoszulki, kapturki, 
skarpetecżki, śliniaczki, kombinezo-
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Referendum  w  TVP
Wśród pracowników TVP 

rozpoczęło się referendum  w 
sprawie strajku. Bez względu 
jednak na jego wynik, w  ciągu 
najbliższego tygodnia ma być 
przeprow adzony 2-godzinny 
strajk ostrzegawczy, polegający 
na Wyłączeniu programu.

Ku czc i 2000.
W  Przemyślu zaprezentowa­

no model monumentalnego po­
mnika - Krzyża Zawierzenia, 
który dla upamiętnięnia Jubile­
uszu Roku 2000 zostanie odsło­
nięty w tym mieście.

Żelbetowy krzyż, który stanie 
na Zniesieniu, w najwyższym 
punkcjePizemyśla, będzie miał 22 
metry wysokości, zostanie wyło­
żony naturalnymi kamieniami i po­
sadowiony na 3-metrowej podbu­
dowie. U jego podstawy znajdzie 
się odlana w brązie postać Chry­
stusa Miłosiernego.

5 tys. za  nogę
Sąd Rejonowy w Przemyślu 

zasądził na rzecz mieszkanki 
Poznania § tys. zł odszkodowa­
nia, które ma jej wypłacić prze­
myski Urząd Miejski.

Poznanianka, przebywająca 
w Przemyślu w czerwcu 1998 r., 
wpadła w dziurę w chodniku w 
pobliżu dworca PKP i złamała 
nogę. W związku z tym wniosła 
sprawę z powództwa cywilnego 
do sądu o odszkodowanie za wy­
datki związane z leczeniem i zaku­
pem leków oraz zadośćuczynie­
nie za krzywdy moralne i fizycz­
ne.

Zd u m ie n ie  Po lo n ii
Zdumienie w środowiskach 

Polonii amerykańskiej wywoła­
ło przyznanie Krzyża Kawaler­
skiego O rderu Zasługi RP re­
daktorowi tygodnika „Zgoda” z 
Chicago - Wojciechowi Wie- 
rzewskiemu, znanemu z publika­
cji uznawanych za antysemickie. 
Wniosek* o przyznanie orderu 
MSZ skierowało do prezydenta 15 
listopada 1997 roku. Od paździer­
nika tego roku szefem polskiej 
dyplomacji jest Bronisław Gere­
mek.

P ro p o zy c ja
Związek Zawodowy Rolnic­

twa „Samoobrona” proponuje 
Polskiemu Stronnictwu Ludowe­
mu podpisanie porozumienia wy­
borczego - poinformował na wtor­
kowej konferencji prasowej prze­
wodniczący związku Andrzej Lep­
per. Wyjściową propozycją do 
negocjacji jest, byna listach wy­
borczych PSL i „Samoobrona” 
wystawiły po połowie kandyda­
tów.

Ju r c zy k  zagro2ony |
M arian Jurczyk, senator i 

prezydent Szczecina, był agen­
tem służb specjalnych PRL, przy
czym współpracę podjął pod przy­
musem, w obawie utraty życia - 
uznał we wtorek Sąd Lustracyj­
ny.

Jeśli wyrok się uprawomocni, 
Jurczyk przez 10 lat nie mógłby 
pełnić niektórych funkcji publicz­
nych. Utraciłby też mandat sena­
tora, a w jego okręgu musiałyby 
się odbyć wybory uzupełniające.

Clinton wypowiada się przeciw nienawiści ■

Wygrać pokój
Przebywający w Kosowie pre­

zydent Bill Clinton zaapelował we 
wtorek do zgromadzonych na 
spotkaniu z nim kosowskich Al- 
bańczyków, aby budowali pokój w 
regionie zapominając o dotychcza­
sowej nienawiści. ,;Chcecie my­
śleć o nienawiści do, sąsiadów, czy 
o nowych szkołach i o tym, jak ro­
bić interesy” - pytał amerykański 
prezydent w przemówieniu na sta­
dionie w miejscowości Uroszevac, 
35 kilometrów na póhidnie od sto­
licy prowincji, Prisztiny. „My wy­
graliśmy wojnę, ale,tylko wy mo­
żecie wygrać pokój” - mówił Bill 
Clinton. Jego wystąpienie zostało

przyjęte z dużą życzliwością- wie­
lokrotnie przerywano je głośnymi 
brawami. Prezydent USA Bill Clin- 
toń przebywal w Kosowie osiem 
godzin. Przed przyjazdem podkre­
ślał, że zamierza przede wszystkim 
apelować o zakończenie waśni 
między kosowskimi grupami et­
nicznymi.

Pięć miesięcy po zakończeniu 
trwającej od 24 marca kampanii 
powietrznej NATO przeciwko Ju­
gosławii, podjętej w obronie ko­
sowskich Albańczyków, w pro­
wincji nadal nię wygasły napięcia 
etniczne pomiędzy Serbami i Al- 
bańczykami.

Watykan oskarża Izrael o podsycanie religijnych podziałów

„Prezent” dla papieża

Wystąpienie Clintona przyjęto z  wielką życzliwością Fot. EPA-ELTA

Umowę związkową Rosji z Białorusią podpisze się w pią­
tek  . ------  — %-------

Watykan oskarży- wczoraj rząd 
Izraela o podsycanie podziałów rełi- 
gijnych, przez zezwolenie na budo­
wę meczetu w Nazarecie, w miejscu, 
gdzie Jezus spędził dzieciństwo.

„Wydaje się, że decyzja rządu 
Izraela (wyrażająca zgodę na budo­
wę meczetu), może stać się zarze­
wiem przyszłych różnic i napięć mię­
dzy dwiema religijnymi wspólnota­
mi, chrześcijańskąi muzułmańską” - 
głosi oświadczenie rz*xznika Waty­
kanu, Joaquina Nayarro-VaIlsa. 
„Uważam, że władze polityczne po­
noszą wielką odpowiedzialność w 
tej sprawie, gdyż zamiastdziałać na 
rzecz jedności, podsycająpodziały” 
-dodał rzecznik.

We wtorek wpurowano ka­
mień węgielny pod bi^owę mecze­
tu w Nazarecie. Wczoraj też - drugi 
dzień z rzędu ,- na ęfcłym obszarze 
Ziemi Świętej na znak protestu prze­
ciwko budowie zainknięte były

wszystkie chrześcijańskie świątynie. 
13 października tego roku rząd izra- 1 
elski oficjalnie wyraził zgodę na bu­
dowę meczetu w Nazarecie, w bez­
pośrednim sąsiedztwie Bazyliki 
Zwiastowania. Chrześcijańskie wła­
dze miasta sprzeciwiająsiębudowie, 
tym bardziej, że minaret meczetu mia­
łby przewyższać dzwonnicę Bazyli­
ki Zwiastowania. Przeciwne są też 
niektóre koła arabskie, min. Najwyż­
sza Rada Islamu z siedzibą w Gazie. 
W związku z Jubileuszem2000roku 
w Nazarecie spodziewają się zwięk­
szonego napływu pielgrzymów i tu­
rystów To główne dziś miasto arab­
skie w Izraelu liczy około 60 tys. 
mieszkańców.
• Za cztery miesiące wZiemi Świę­
tej oczekiwany jest papież Jan Pa­
weł IL Według Ewangelii, w Nazare­
cie Anioł zwiastował Marii, że uro­
dzi Syna Bożego; tam też Jezus spę­
dził dzieciństwo.

Nie ma opozycji
Premier Rosji Władimir Pu- 

tin poinformował prezydenta Jel­
cyna, że tekst umowy związkowej 
między Rosją i Białorusią jest już 
gotowy - powiedział rzecznik 
Kremla Dmitrij Jakuszkin.

Dokument, zacieśniający 
więzi między dwiema byłymi repu­
blikami Związku Radzieckiego ma 
być oficjalnie podpisany w najbliż­
szy piątek przez prezydentów Ro­
sji i Białorusi - Borysa Jelcyna i 
Aleksandra Łukaszenkę-. Potem 
będzie musiał być ratyfikowany 
przez parlamenty. „Chcielibyśmy, 
żeby umowę ratyfikowała Duma 
Państwowa jeszcze tej kadencji. Na 
początku roku przyszłego chcieli­
byśmy przystąpić dó tworżenia 
struktur Związku” - powiedział po 
posiedzeniu Komitetu Wykonaw­
czego Związku Białorusi i Rosji 
premier Putin. „W Rosji nie ma

Skini zaatakow ali cygańską zabawę w Czeskich Budziejowicach ■

Rasistowski wybryk
Grupa Romów z Czeskich Bu- 

dziejowic zbroi się; wielu chce w 
ciągu najbliższych dni wyjechać 
na stale z Czech. To reakcja na 
napad skinów, któtzy w sobotę 
rozbili cygańską zabawę w miej­
scowej restauracji „Modra Hviez- 
da”. Policji w Czeskich Budzie­
jowicach udało się już zatrzymać 
11 skinów, którzy brali udział w 
napadzie.

W nocy z soboiy ha niedzie­
lę do restauracji „Modra Hviez-

da”, gdzie - jak co tydzień - bawi­
ło się około 70 Romów (w tym 
kobiety i dzieci) wpadła grupa 
około 30-40 skinów uzbrojonych 
w pałki, potłuczone butelki i pi- 

• stolety gazowe. Wznosząc faszy­
stowskie okrzyki i pozdrowienia 
skiheadzi rozpoczęli bójkę, raniąc 
sześć osób.

Zdaniem jednego z napadnię­
tych, 49-letniego Cygana Gejzy 
Ladicza - właściciela dobrze pro­
sperującej firmy budowlanej, ski­

ni wpadli do „Modrej Hviezdy” z 
wyraźnie określonym celem „To 
był rasistowski atak, a nie chuli­
gaństwo, jak sądzi policja” - 
stwierdził Ladicz., Jest nam tu do­
brze. Kupiłem mieszkanie. Mam 
nową skodę felicję. Kiedy jednak 
widzę, jak bije się nasze dzieci - 
chcę wyjechać” - dodał.

Grupa Romów z Czesiach Bu- 
dziejowic rozważa założenieorga- 
nizacji samoobrony. Kilku kupiło już 
broń. Wielu rozważa emigrację.

Wojskowy samdot, przeznaczony do próbnych lotów, w wyniku technicznych ustereK wyiąaowat najwnoj *  »  
Tehranu. Pilot zachcwał się jeśli nie jak bohater, to na pewno Jak profesjonalista, ponieważ będąc rannym zdołał 
usadowić samolot n:t jezdni, bez uszkodzenia budynków i samochodów. Fot. EPA-ELTA_____

opozycji przeciwko zawarciu po­
rozumienia o stworzeniu państwa 
związkowego z Białorusią”. „Do 
samej idei Związku wszyscy u nas 
mają stosunek jednakowy” - pod­
kreślił Putin. Przyznał jednak, że w 
społeczeństwie rosyjskim „istnie­
ją  różne punkty widzenia” na te­
mat tempa integracji z Białorusią, 
zapisów zawartych w umowie o 
stworzeniu państwa związkowego 
oraz „zakresu, w jakim mogłaby ona 
być podpisana”.

Szykują się 
do obrony

Bojownicy czeczeńscy umac­
niają swoje pozycje na południe 
od stolicy zbuntowanej republi­
ki, Groźnego. W ten sposób chcą 
przeciwdziałać całkowitemu oto­
czeniu miasta przez siły rosyj­
skie - podała we wtorek agencja 
Interfax. Szacuje się, że w Gro­
źnym znajduje się obecnie około 
pięciu tysięcy żołnierzy czeczeń­
skich, którymi prawdopodobnie 
dowodzi Asłan Maschadow - pre­
zydent Czeczenii, jeden z dowód­
ców w poprzedniej wojnie z Ro­
sją w latach 1994-96. Poza oko­
pywani emsię nie opodal Groźne­
go Czeczeni wzmacniają swoje 
pozycje w położonym 20 kilome­
trów na południowy zachód Urus- 
Martanie. Agencja Interfax poin­
formowała, że dotarło tam 500 cze­
czeńskich bojowników, powięk­
szając w ten sposób liczbę obroń­
ców miasta do około' trzech i pół 
tysiąca. Zgodnie z wcześniejszy­
mi informacjami, bojownicy cze­
czeńscy są wyposażeni w broń 
przeciwlotniczą, w tym w - znane 
jeszcze z wojny afgańskiej - rakre- 
ty typu „Stinger”.

Tymczasem podczas walk zgi­
nęło siedmiu żołnierzy federalne­
go lotnictwa wojskowego, Rosja 
straciła też pięć śmigłowców - po­
dała strona rosyjska.

Naczelnik wydziału lotnictwa 
wojskowego rosyjskich sił zbroj­
nych generał Witalij Pawłów - któ- 
iy przekazał te informacje - dodał, 
że tylko jeden samolot został strą­
cony - doszło do tego nie opodal 
miejscowości Nowołakskoje w 
Dagestanie. Dwa kolejne śmi­
głowce zostały zniszczone na zie- 
mi, a dwa ostatnie - „w wyniku 
działań niebojowych”, czyli z po­
wodu błędów lotników.
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--------- — Kowieński „Żalgiris” znokautował „K raitene”

Niepow odzenia, załam ania, 
niespodzianki

Broniący tytułu mistrza Li­
twy w Litewskiej Lidze Koszy­
kówki kowieński “Żalgiris” na 
własnym boisku z 58-punktową 
różnicą pokonał “K raitenć” 
(M ariam pol) z wynikiem  - 
105:47.

Zwycięzcom najwięcej punk­
tów zdobyli: D. Siani na -  25, K ..

Śestokas —15, M. Timinskas -  14.
W ekipie “Kraitene” wyróżnili 

się: A. Buivydas -  1 % D. Sirjautas 
-1 6  punktów.
• “Żalgiris” ma n& swoim kon­
cie 12 zwycięstw i 1 przegraną. 
“Kraitene” z 10 meczów wygrała 
4 i zajmuje w tabeli t- miejsce.

|  (ELTA)

N ow y kontrakt
■ Remigius Lupeikis w M rozie

Litwin Remigius Lupeikis 
podpisał kontrakt na sezon 2000 
z zawodową grupą kolarską Mróz 
z Borku Wielkopolskiego.

Lupeikis jest dobrze znany ki­
bicom kolarstwa w Polsce.

Startował wielokrotnie w kra­
jowych zawodach, m.in. w Wyści­
gu Solidarności i Tour de Pologne 
(w 1993 roku wygrał etap do Kali­
sza). Przez dwa sezony (1996-97) 
był partnerem Tomasza Brożyny i 
Dariusza Baranowskiego w ame­

rykańskiej grupie zawodowej US 
Postał Service.

Wcześniej kontakty na naj­
bliższy sezon z Mrozom podpisali:

Jacek Mickiewicz, Arkadiusz 
Wojtas, Sebastian Wolski, Dariusz 
Skoczylas, Grzegorz Wajs, Dariusz 
Wojciechowski i Eugen Wacker z 
Kirgistanu. Ten ostatni zawodnik 
był rewelacją tegorocznych mi­
strzostw świata we Włoszech, zaj­
mując w jeździe indywidualnej na 
czas w Treviso 12mi3jsce.

■ M istrzostwa świata w podnoszenia ciężarów

Żniwo rekordów
Chinka>Chen Yanąing (kat. 

do 58 kg) i Turek Halil Mutlu 
(56 kg) zdobyli w Atenach złote 
medale mistrzostw świata w pod­
noszeniu ciężarów. Aleksandra 
Kłejnowska (WLKS Siedlce) 
była 20. Polscy sztangiści nie 
startowali.

W poniedziałek padło siedem 
rekordów świata. Cztery z nich 
pobił Turek Halil Mutlu. Najpierw 
w rwaniu uzyskał 136 kg (po­
przedni najlepszy wynik 135,5 kg 
należał również do niego), a na­
stępnie poprawił ten rezultat jesz- 
czeo 1,5 kg. i

W podrzucie Turek w drugiej 
próbie zaliczył 166 kg. Był to rów­
nież rekord świata. Poprzedni na­
leżał do Lan Shizanga (Ghiny) i 
był o 0,5 kg gorszy. W dwuboju 
Mutlu osiągnął 302,5 kg 
(137,5+165,0). Dotychczas rekor­
dem świata był standard między­

narodowej federacji f300 kg) usta­
nowiony po zmianie kategorii wa- 
gowych w styczniu 1998 r. Z trze- 
ciej.próby podrzutu Mutlu zrezy­
gnował.

Dwa rekordy świata pobiła 
Chen Yanąing - w rwaniu 105 kg i 
w dwuboju 235 kg • poprzednie 
wynosiły 102,5 oraii 232,5 i nale­
żały do tej samej zaw odniczki. Au­
torką rekordu w podrzucie - 131 
kg - była Ri Song Hui (KRLD). Do 
wyników dwuboju naliczono jej 
130 kg. Rekordzistą •• wiata w pod­
rzucie była Chen Yinąing - 130 
kg.

Mistrzostwa świata w Ate­
nach sąjednocześnie eliminacja­
mi do Igrzysk w Sydney. Każdy 
punkt zdobyty w klasyfikacji dru­
żynowej może okazać się na wagę 
olimpijskiego paszportu. Dlatego 
też poszczególne federacje mobi­
lizują wszystkie siły,'

' R ajd  W ielkiej B rytanii

Wyczerpani, głodni l wściekli
Sprawdziły się w poniedziałek 

przepow iednie brytyjskiego 
dziennikarza - Andrew Bakera, 
który po organizacyjnym sukce­
sie pierwszego dnia rajdu prze- 
strzegał przed optymizmem. 
Twierdził, że w niedzielę na tra­
sie byli „grzeczni” kibice, któ- 
rzy przyjechali jak  na piknik, z 
wałówką i z całymi rodzinami. 
Od drugiego dnia pojawią się na 
trasie „prawdziwi” fani rajdów - 
twierdził Baker. - To ludzie do­
skonale przygotowani i nie oba­
wiający się ekstremalnych wa­
runków. Nie odstraszy ich błoto i 
zimno, zawsze mają ze sobą coś 
na rozgrzewkę...

Rozgrzewające napoje ożywi­
ły brytyjskich fanów do tego 
stopnia, że nawet ich ulubieniec - 
Colin McRae z przerażeniem opo­
wiadał, co dzieje się na odludnych 
zazwyczaj drogach, na których 
przyszło kierowcom w poniedzia­
łek uprawiać istną corridę pośród

kibiców stojących tuż przy dro­
dze w najbardziej niebezpiecz­
nych miejscach. Colin, nie doje­
chał zresztą do met>, oddając pole 
swemu brytyjskiemu rywalowi - 
Burnsowi.

** Organizacyjny bałagan spo­
wodował, że do późnych godzin 
nocnych nie było oficjalnych re­
zultatów, a zawodnić*/ zjeżdżali na 
metę w Cheltenham kompletnie 
wyczerpani, głodni i wściekli. 
Rzadko bowiem w rąjdach tak wy­
sokiej rangi zdarz# się tyle po­
tknięć i błędów. Nie popisały się 
także służby porządkowe i brytyj­
ska policja, która była momenta­
mi kompletnie bezradna.

Według nieoficjalnych wyni­
ków prowadzący po dwóch 
dniach Burns wyprzedza Fina 
JuhęKankkunena (subaru impre­
za WRC) o 29,0 sekund i kolejne­
go fińskiego kierowcę - Marcusa 
Groenholma (peugeot 206 WRC) 
o 44,2 s.

Co nowego
Tim Duncan i Davkł Robinson 

poprowadzili obrońców tytułu, 
San Antonio Spurs, do dziewiąte­
go zwycięstwa w sezonie. Środko­
wi „Ostróg” zdobyli 45 pkt, 28 
zbiórek i zablokowali 12 rzutów. 
DorobekAllena Iversona, najsku­
teczniejszego Strzelca ligi (35 
pkt), okazał się niewystarczający 
i Philadelphia 76 ers przegrali 
91:94.

Iverson, choć tego dnia seryj­
nie nie trafiał (13 celnych rzutów z 
34), trzy sekundy przed końcową 
syreną mógł doprowadzić do re­
misu, ale jego rzut spod kosza nie 
doszedł celu.

Były gracz Boston Celtics - 
Larry Bird doznał w roli trenera 
Indiany Pacers pierwszej porażki 
w karierze w meczu ze swym by­
łym zespołem. W dziewiątym spo­
tkaniu obu drużyn Pacers pod 
wodzą Birda przegrali 85:95. Losy 
meczu rozstrzygnęły się w czwar­
tej kwarcie, kiedy to Dana Barros

■ Liga NBA

powiększył konto Celtów dwu­
krotnie trafiając za trzy punkty.

Bird po spędzeniu trzynastu 
sezonów w zespole Bostonu, z 
którym wywalczył trzy tytuły mi­
strzowskie NBA, w 1997 roku zo­
stał szkoleniowcem Indiany. Cie­
szy się dużym autorytetem, a przez 
wielu specjalistów uznawany jest 
za najlepszego białego koszykarza 
wszech czasów.

Karl Malone miał największy 
udział w zwycięstwie Utah Jazz nad 
MinnesotąTimberwolves 108:93 - 
zdobył 34 pkt i zaliczył 11 zbiórek. 
„Listonosz” w pierwszej połowie 
uzbierał 23 pkt, co pozwoliło go­
spodarzom wypracować przewagę 
69:54. Partner Malone'a - John 
Stockton dodał 12 pkt i 15 asyst.

Jazzrneni dużą uwagę poświe­
cili pilnowaniu czwartego Strzelca 
ligi Kevina Gametta (średnia 26,1 
pkt), który zdobył 20 pkt. Punkt 
więcej dla Wolves uzyskał Tyrrell 
Brandon.

Sprintem

■ O dbyły się m istrzostw a św iata w  piłce rowerowej

Nieznany sport
Reprezentanci Szwajcarii 

Petr Jiricek i Christoph Hauri 
zdobyli w miejscowości Funchal 
na Maderze tytuł mistrzów świa­
ta w piłce rowerowej. W meczu 
finałowym pokonali oni Austria­
ków Marka Schałlerta i Dietma- 
ra Schneidera 3:2.

W mistrzostwach dominowali 
zawodnicy z Niemiec, Austrii, 
Czech i Szwajcarii. Niespodzianką 
zakończyła się rywalizacja w jeż-* 
dzie akrobatycznej dwójek kobiet. 
Reprezentantki Portugalii, siostry 
Carmen i Ivone Carvalho, które 
broniły tytułu mistrzyń świata z 
Przerova (Czechy), zajęły przed 
własną publicznością dopiero pią­
te miejsce.

Na Maderze reprezentanci Pol­
ski nie startowali. W kraju nie ma

zarejestrowanego ani jednego za­
wodnika uprawiającego kolar­
stwo halowe. Rok temu w mistrzo­
stwach świata w Przerovie pod 
biało-czerwoną flagą wystąpiły... 
Niemki Karin i Sabinę Domerecki z 
Moguncji, które mają polską licen­
cję od kilku lat

Kolarstwo halowe ma 50-letnią 
historię. Największe sukcesy w tej 
dyscyplinie odnosili Czesi. Pierw­
sze mistrzostwa świata odbyły się 
w Pradze w 1948 roku, a mistrzami 
w piłce rowerowej zostali Frantisek 
Sedlacek i Bohumil Danes.

Jazda figurowa (akrobatyczna) 
weszła do programu MŚ w 1955 
roku. Początkowo startowali tylko 
mężczyźni, kobiety rywalizują od 
1970 roku (dwójki kobiece i męskie 
- od 1986 roku).

■ Policja skonfiskowała 
69 klubowych flag z obraźli- 
wymi wizerunkami, przed i 
podczas piłkarskich derby 
Rzymu pomiędzy AS Romą i 
Lazio.

■ Przewodniczący Korni-J 
tetu Organizacyjnego Igrzysk 
Sydney 2000 (SOCOG) Mid 
chael Knight znalazł się w 
ogniu krytyki po tym, jak nie­
zależna inspekcja wykryła 
nieprawidłowości w dystry­
bucji biletów.

■ Legendarny hokeista 1 
kanadyjski Wayne Oretzky zo­
stał w poniedziałek przyjęty do 
Galerii Sław tej dyscypliny] 
sportu. ~

■ Rosjanin Anatofij Kar- 
pow, eksmistrz świata, najwy­
bitniejszy szachista  globu 
przełomu lat siedemdziesią­
tych i osiemdziesiątych, zdo­
bywca '10 kolejnych szacho-1 
wych „Oskarów”, zagra w Pu­
charze Świata 13SM Plus w 
Warszawie , |

■ Norweska drużyna By- 
asen IL Tróndheinr będzie ry­
walem piłkarek ręcznych Za­
głębia Lubi n w Tćwfórćfinale 
Pucharu Miast? Losowanie 
rozgrywek pucharowych od­

by ło  się we wtorek w Wied- 
^niii.^iT;

■ . Nadal w rozgrywkach 
NHL nie wiedzie.się obroń- 
corn Pucharu Stanleya.hoke- 
istom Dallas Stars. W ponie­
działek po raż 10. W  tym se­
zonie przegrali mecz ligowy - 
z  Colorado; Avalanche .2:3

|  zajmują ostatnie miejsce w 
Pacifić djylsion.

■ Rozstawiony z nume­
rem jeden Amerykanin Andre 
Agassi pokonał Nicolasa La- 
penttiego z-Ekwadoru6:1,6:2 
w inauguracyjnym meczu od­
bywającego się w Hanowe­
rze turnieju Masters tenisi­
stów - mistrzostw świata AT«P 
(suma nagród 3,6 miń USD).

■ Wioletta Uryga (Scho- 
elier Namysłów) zwyciężyła po 
raz drugi w biegu maratoń­
skim W Bangkoku; Czasem 
2*46.32 ustanowiła rekord tra­
sy. Startowało 5000 osób.

. ■ Niekwestionowany
miśtrz świata boksu zawodo­
wego wag tćiężkiej B rytyjczy k 
Lennox Lewis ma zamiar w 
kwietniu 2000 roku bronić 
swego zunifikowanego tytułu 

. czempiona - poinformował 
we wtorek jego promotor Pa- 
nos Eliades. Lewis powie­
dział że rozważa skrzyżowa­
nie rękawic z byłym, niekwe­
stionowanym mistrzem Świa­
ta Mike’m Tysonem. : ■

■ Kuba I  Rosja prowa­
dzą z kompletem zwycięstw w 
turnieju o Puchar Świata w 
siatkówce mężczyzn, który 
jest rozgrywany w kilku mia­
stach Japonii.

Na podstawie inf. PAP, BNS, ELTA 
przygotował 

Władysław Pietkiewicz



W Europie w ciężarówkach i  przyczepach przewozi się krowy, konie, 
świnie, natomiast w Omanie, w jeepach z punktu A do punktu B transportu­
je  się wielbłądy. Sądząc z wyrazu .twarzy" zwierzaka, taka podróż odpo­
wiada mu bardziej, niż wędrowanie po gorących piaskach pustyni.

Fot. EPA-ELTA

Środa, 24 listopada 1999 r.

Poćwiartowali zwłoki, po czym poddusili mięso, zapakowali w puszki 
i sprzedawali

Nieświadomi kanibale
Mieszkańcy Pskowa i okolic 

nie mogą być do końca pewni, czy 
przypadkiem nieświadomie nie 
stali się kanibalami. Jeśli kupo­
wali konserwy poza siecią skle­
pów, niewykluczone, że nabyli te, 
w których było ludzkie mięso.

Agencja Interfax poinformo­
wała, że na długoletnie więzienie 
skazano czterech Rosjan z Psko­
wa, którzy po alkoholowej libacji 
zabili kolegę, poćwiartowali zwło­
ki, po czym poddusili mięso, za­

pakowali je  w puszki i poprosili 
znajomą o pomoc w sprzedaniu 
konserw. Zbrodnię popełniono w 
lutym. Interfax nie podaje, jak mi­
licja wpadła na trop sprawców, 
ale wiadomo, że na strychu w 
domu jednego z nich znaleziono 
kości ofiary. Zabójców skazano 
na kary więzienia od 18 lat do 5 i 
pół roku. Kobietę uniewinniono, 
ponieważ sąd dał wiarę jej zapew­
nieniom, że nie wiedziała, co 
sprzedaje.

Odmowa zwrotu Grecji zabytków z Partenonu ■

Clinton nic nie wskóra
Brytyjski minister kultury 

Chris Smith odrzucił możliwość 
zwrotu Grecji siedemnastu mar­
murowych posągów, które w XIX 
wieku przewieziono z ateńskiego 
Partenonu do British Museum w 
Londynie.

Smith powiedział w Izbie Gmin, 
że słyrine figury sprzed dwóch i 
pół tysiąca lat ogląda w Muzeum 
Brytyjskim bezpłatnie około sze­

ściu milionów ludzi rocznie. Powin­
ny więc pozostać tam, gdzie się 
obecnie znajdują, Minister złożył 
to oświadczenie w związku z za­
pewnieniami niektó/ych greckich 
urzędników, że podczas wizyty w 
Atenach prezydent USA Bill Clin­
ton obiecał rządowi greckiemu, iż 
postara się skłonić Brytyjczyków 
do zwrotu Grekom zabytków z Par­
tenonu.

nOZMAITOŚCI-HP
Z  myślą o zdrowiu, 

czy budżecie?
Rząd Ukrainy pozwał do sądu 

amerykańskie koncerny tyto­
niowe, domagając się zwrotu 
kosztów leczenia chorób wywo­
łanych paleniem papierosów.

Pozew złożył w piątek w fe­
deralnym sądzie okręgowym w 
Waszyngtonie reprezentujący 
Ukrainę adwokat z Mississippi,
John A.Eaves. W pozwie, skie­
rowanym także przeciwko Tobac­
co Institute, czy li,organizacji lob­
bystycznej wspierającej interesy 
koncernów, oskarża się je o ukry­
wanie przed Ukraińcami zgub­
nych skutków palenia papiero­
sów. Z podobnymi pozwami wy­
stąpiły wobec lobby tytoniowe­
go władzo federalne USA, wła­
dze stanów, a także rządy czte­
rech krajów Ameryki Łacińskiej i 
rząd Tajlandii.

Mecenas Eaveś reprezento­
wał przedtem m.in. rodziny ofiar 
katastrofy kolejki linowej w Al­
pach włoskich w 1998 roku, w tym 
dwojga Polaków: Katastrofę spo­
wodował amerykański samolot 
wojskowy.

Taikonauta - chiński odpowiednik astronauty .

W związku z pomyślnym lotem 
pierwszego bezzalogowego chiń­
skiego statku kosmicznego mło­
dzieżowy dziennik pekiński wezwał 
do powszechnego używania słowa 
taikonauta dla określenia przy­
szłych rodzimych astronautów.

Gazeta podkreśla, że tego ter­
minu, który stworzył w 1998 r.

malezyjski internauta Chiew Lee 
Yih (czyt dziou li i), używa już pra­
sa brytyjska i niemiecka. Jednak 
chińskie środki przekazu nadal 
posługują się określeniem „ko­
smiczny żeglarz” (w chińskim ory­
ginale: yuhangyuan).- Taikonau­
ta, po chińsku taikongyuan, bazu­
je na wyrazie taikong, oznaczają-

Pocztowy św. Mikołaj otwiera swe biuro 29 listopada _ _

Dla dzieci z  całego świata

Chcą mieć swoje
cym wszechświat W sytuacji, gdy 
Chiny mająjuż własne rakiety i po­
jazdy mogące wynieść ludzi w 
przestrzeń kosmiczną, nie ma po­
wodu, aby używać amerykańskie­
go określenia astronauta ani rosyj­
skiego kosmonauta - twierdzi rów­
nież chiński inżynier z Singapuru, 
ChenLan.

Święty Mikołaj otwiera 29 li­
stopada swe biuro i swą stronę 
internetową - ogłosiła w ponie­
działek Poczta Francuska, któ­
ra od 1962 r. odpowiada na listy 
dzieci, skierowane do św. Miko­
łaja.

W ubiegłym roku Poczta 
Francuska otrzymała ponad 700 
tys. listów od dzieci lub całych 
klas szkolnych, skierowanych do 
św. Mikołaja, a wysłała ponad 
milion odpowiedzi. Strona inter­
netowa, otwarta przed trzema 
laty, również pozwala wysyłać 
elektroniczne listy do św. Miko­

łaja. Dzieci, które w ubiegłym 
roku podały swój adres elektro­
niczny, otrzymają list ód poczto­
wego św. Mikołaja. Dzieci tych 
było w 1998 r. ponad 17 tys., w 
tym 1.185 z zagranicy (75 kra­
jów). Aby przesłać św. Mikoła­
jowi list za pośrednictwem Inter­
netu, wystarczy połączyć się z 
serwerem Poczty Francuskiej 
(www.laposte.fr) i „kliknąć” w 
ikonę „Napiszcie do św. Mikoła­
ja” na stronie tytułowej. Serwis 
ten działa w języku francuskim i 
angielskim, dostępny jest dla 
dzieci z całego świata.
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6.00 - Dzień dobry. 730 -S . 
“Teletubbies”. 7.55 - Milioner. 
16.00 - Posażna skrzynia. 16.50
- Wiadomości (roś:). 17.00 - Pro­
gram białoruski. 17.20 - S. “Naj- " 
słynniejsze historie miłosne XX 
w.”. 17.45-Szanujmy słowo. 17.50
- Ekologia. 18.20 - Telekatalog. 
18.25' -^Koszykówka kobiet. Li­
twa - Dania. Podczas przerwy - 
Wiadomości. 20.00 - Jeszcze nie 
śpij. 20.30 - Panorama. 21.00 - 
Odczucia. 21.30 - S. “Napoleon”.
22.25 - W świecie filmu. 22.45. - 
Chwile tysiąclecia. 23.00 - Dzien­
nik wieczorny.

& K  „  .

6.00 - Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 830 - S. “Miłosne 
więzy”. 9.15 - S. “Bez domu jest 
źle”. 9.45 - S. “Oszustwo”. 1030 - 
Nurty. 11.15 - Perspektywy. 11.25
- Notatki gospodyni. 11.35■- Na­
sze zwierzęta. 1200 - Niwy. 1235
- Notatki gospodyni. 12.45 - S. 
“Czarodziejka”. 13.10 - Babie lato.
14.00 - S. “Kamila”. 14.50 - Złota 
parka. 15.35 - Co ludzie powiedzą.
16.00 - S. “Miłosne więzy”. 16.45
- S. “Bez domu jest źle”. 17.10 - S. 
“Oszustwo”. 17.50 - Notatki go­
spodyni. 18.00 - Telegra. 48.10 - - 
S. “Kamila”. 19.00 - Wiadomo­
ści 19.30 - Przebacz. 2020 - Nos.
20.50 - Prosto i jasno. 21.00 - 
Film fab. “Grabieżcy”. 22.00 - Wia­
domości. 22.15 - Telegra. 22.20 - 
S. “Murphy Brown”. 22.45 - Film 
fab. “Klown”. 23.30 - S. “Na imię 
jej Nikita”.

^  b t  v
6.00 - Spojrzenie. 6.20 - 

Krwawa fala. 6.30 - Program V. 
Matulcvićiusa. 7.00 - S. “Wier- 
cipięta”. 7.45 - S. “Milady”. 8.30 
- S. “Cygańska miłość”. 9.20 -

Film krym. “Komisarz Schiman- 
sky”. 11.00 - Krwawa fala. 11.15 
- Program V. MatuleviSiusa.
11.35 - Rowerowe show. 11.45 - 
S. “Na zdrowie”. 12,05 - S,, 
“Szczury wodne”. 13.00 - Tele-' 
gra dla rodziny. 13.30 - Walk*, 
słów. 14.00 - Odwieczne wojny.
14.30 - Program V. Matulevićiu- 
sa. 15.00 - Koncert. 16.00 ̂ 'S . 
“Wiercipięta”. 16.45 - Wiado­
mości. 16.55 - Rowerowe show.
17.05 - S. "Milady”. 17.55 - S. 
“Cygańska miłość”. 18.45 - Wia­
domości. 19.10 - Krwawa fala.
19.20 - TV dla kobiet. 19.55 - 
Loteria. 20.00 - Rowerowe show.
20.10 - Tuzin. 20.35 - Mistrzo­
stwa UEFA. 23.30 - Na jednym 
końcu haczyk. 24.00 - Mistrzo­
stwa UEFA. 0.55 - Krwawa fala.
1.05 - 6.00 - DW.

1
6.20 - Teleshop. 6;55.r Dla 

dzieci. 7.35 - Bez tabu. 8:00 - Ś. 
“Rosalinda”. 8.45 - S. “Moja ko­
chana Izabella”. 9.35 - S. “Uro­
czy i dzielni”. 10.00 - Teleshcp.
10.30 - Poznajmy przyrodę.
11.20 - Program A. Zukauskie- 
ne. 11.40 - Sektor X. 12.05 - 
Przegląd NBA. 13.15 - S. “Dok­
tor Quinn” 14.00 - S. “Tequila i 
Boneti” . 14.50 - Film anim.
15.15 - S. “Detektyw Magnum ’.
16.00 - 3 minuty. 16.05 - S. 
“Moja kochana Izabella”. 16.50

S. “Femandes i Florencja".
17.40 - S. “Uroczy i dzielni”.
18.05 - Metropol. 18.10 - S, 
“Rosalinda”. 19.00 - Wiadomo^ 
ści. 1930 - Bez tabu. 20.00 - 3. 
“Słoneczny patrol”. 20.55 .- 
Trzecie tysiąclecier21.00 - S. “V/ 
archiwum X”. 21.55 - Wiadomo­
ści. 22.05 - S. “Millennium’-.
23.00 - S. “Żonaty i z dziećmi". 
2325 - S. “Prawo i porządek”.

8.00 - Z Wilna. 8.15 - To­
wary i usługi. 8.25 - Stolica. 8.55 
- SW show. 10.00 - Cytat dnu.

10.05 - Film fab. “U nas An­
gielki”. 12.00 - Z Moskwy.
12.05 - Dzień po dniu. 14.00 - 
ZTvloskwy. 14.05 - Dziękuję za 
zakup. 14.30 --S. “Po prostu 
Maria” . 15.25 -  Krótki kurs.
15.45 - Znak jakości. 16.00 - 
Towary i usługi. 16.10 - Miejsce 
spotkania z A. Szarapową. 16.40
- Kanał muz. 17.15 - S. “Dyżur­
na apteka”. 18.30 - Z Wilna.
18.45 - Towary i usługi. 18.55 - 
Encyklopedia win. 19.00 - Z 
Moskwy. 19.25 - Miejsce spo­
tkania z A. Szarapową. 19.40 - 
“Ja sama”. 20.45 - Nowy Jork.
21.15 - Ci, którzy... 21.30 - 
Krótki kurs. 21.45 - Patrol dro­
gowy. 22.00 - Z  Wilna. 22.15 - 
Cytat dnia. 22.20 - S. “Po pro­
stu Maria”. 23.25 - Patrol dro­
gowy. 23.40 - Film fab. “Chiń­
ska czekolada”. "

ik lK
16.30 - Bądźmy zdrowi.

17.00 - S. “Gospodyni”. 17.50 
Warto odwiedzić. 17.55 - Puls 
Wilna. 18.05 - Oferta. 18.10 - 
Spojrzenie. 18.25 - Zadzwoń i 
pozdrów. 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.10 - S. “Gospodyni”.
20.00 - Kroniki wileńskie. 20.30
- Warto odwiedzić. 20.35 - Film 
fab. “Jedyny mężczyzna”. 22.00
- Recepty. 22.10 - Oferta. 22.15
- Puls Wilna. 22.25 - Spojrzenie.
22.40 - Wiadomości (poi.).
22.50 - Na drogach Rosji.

^ l
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8.00, 11.00, 14.00,-17.00,
23.45 - Wiadomości. 8.15, 
.15.45 - S. “Delikatna trucizna".
9.20 - Show dżentelmenów. 9.45
- Szukam ciebie. 10.25 - S. “Ska­
ła złotej róży”. 10.50 - Biblio­
teka domowa. 13.30 - Razem.
14.20 - Film anim. 14.30 - 
Wspaniała kompania. 14.50 - 
Zew dżungli. 15.15 - Do lat 16 i 
więcej. 16.45, 21.00 - Wybory - 
99. 17.25 - Show. 17.55 - Czło­

wiek i prawo. 18.40 - S. “Po­
wrót Budułaja”. 19.45 - Dobra­
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 21.10 
|  Film fab. “W stanie zapaści”.
23.15 -  Cywilizacja.

6.00, 7.0Ó, 8.00, 16.00,
18.00, 20.00, 24.00 - Wiado­
mości. 7.20,22.40 - Oddział dy­
żurny. 8.20, 9.00 - Homeopa­
tia i zdrowie. 8.30 - Arena - 
sport. 9.10 - S. “Cyganka”.
10.00 - S. “Lato naszej tajem­
nicy". 15.30 - Filmy. anim.
16.25 - Wieża. 16.55 - S. “Ko­
misarz Rex”. 18.35 - Okrągły 
stół. 19.00 - Wybór. 19.20 - 
Sam sobie reżyserem. 20.50 - 
Ring muzyczny. 23.00 - Kino + 
TV. 0.20 - Nocne spotkanie.
1.00 - Sklep na kanapie.

r y p o L O N iA
7.00 - Kawa czy herbata.

8.45 - Dziennik krajowy. 9.10 - 
Sport-telegram. 9.15 - Krakow­
skie Przedmieście 27.9:25 - Gie­
łda. 9.30 - Wiadomości. 9.41 - 
Prognoza pogody. 9.45 - Ludzie 
listy piszą. 10.05 - “Klan” - se­
rial prod. poi. 10.30 - Ala i As.
10.55 - “Jan Serce" - serial prod. 
poi. 11.55 - Dalecy bliscy. 12.25
- Poczet Regionów Polski. 13.00
- Wiadomości. 13.15 - Miste­
rium światła. 13.45 - “Klan” - 
serial prod. poi. 14.10 -_Mówi 
się ... 14.30 - Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 14.55 - Zapro­
szenie - program krajoznawczy.
15.15 - Wieści polonijne. 15.30
- Oto Polska. 16.00 - Wiado­
mości. 16.10 - Uczmy się pol­
skiego. 16.40 - Kwadrans na 
kawę - junior. 17.00 - Panora­
ma. 17.10 - Rower Błażeja.
17.15 - Teleexpress Junior.
17.20 - Rower Błażeja. 18.00 - 
Tcleexpress. 18.15 - Ala i As.
18.40 - Mój ślad. 18.45 - Gry 
olimpijskie - teleturniej. 19.10
- Magazyn turystyczny. 19.30 - 
Teledyski na życzenie. 19.40 - 
Gość Jedynki. 19.50 - “Klan” - 
serial prod. poi. 20.15 - Dobra­

nocka. 20.30, - Wiadomości.
20.55 - Prognoza pogody. 2058
- Sport. 21.00 - “Sukces” - se­
rial prod. poi. 21.50 - Wielcy, 
więksi i najwięksi. 22.40 - „Mo- 
tlowe marynarki” - film dok.
23.10 - Przegląd Prasy Polonij­
nej. 23.30 - Z miast i miaste­
czek. 23.45 - Panorama. 24.00
- Forum. 0.45 - Panteon. 1.00 - 
Monitor W*adomości. 1.30 - TV 
Polonia zaprasza. 1.35 - Maga­
zyn turystyczny. 1.55 - “Klan”
- serial prod. poi. 2.20 - “Przy­
gody Rozbójnika Rumcajsa” - se­
rial anim. dla dzieci. 2.30 - Wia­
domości. 2.55 - Sport. 2.59 - 
Prognoza pogody. 3.00 - “Suk-

■ ces” - serial prod. poi. 3.50 - 
Wielcy, więksi i najwięksi. 4.40
- „Motlowe marynarki” - film 
dok. 5.05 - Mój ślad. 5. 10 - 
Przegląd Prasy Polonijnej. 5.30.
- Panorama. 5.40 - Sport-tele­
gram. 5.45 - Z miast i miaste­
czek. 6.00 - Forum. 6.45 - Pan­
teon.

^ P O L S A T

7.00 - Piosenka na życze­
nie. 8.00 - “Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed.
8.30 - Polityczne graffiti. 8.35
- “Batman” - anim. serial dla 
dzieci. 9.00 - “Czarodziejka z 
Księżyca” - serial anim. 9.30 - 
“Tarzan” - ameryk. serial przy­
gód. 10.00 - “Karolina w mie­
ście” - ameryk. serial komed.
10.30 - “Paloma” - meksyk, te­
lenowela. 11.30 - “Renegat” - 
ameryk. serial sensac. 12.30 - 
“F/X” - ameryk. serial sensac.
13.25 - Disco Relax. 14.25 - 
“Miodowe lata” - poi. serial ko­
med. 15.00-Link Journal. 1530
- Motowiadomości. 16.00 - 
“Godzilla” - serial anim. dla dzie­
ci. 16.30 - Informacje. 16.50 - 
“Po prostu miłość” (Brazylia).
17.50 - “Powrót supermana” - 
ameryk. serial przygód. 18.40
- “Hercules" (USA). 19.30 - Su­
per Express TV. 19.45 - Infor­
macje. 19.50 - Prognoza pogo­
dy. 19.55 - “Paloma” - mek­
syk. telenowela. 20.45 - Pro­

gnoza pogody. 20.50 - Real TV.
21.00 - “Rodzina zastępcza” - 
poi. serial koirted.-obycz. 21.30
- “W-krzywym zwierciadle, 
strzelając śmiechem” (USA).
21.50 - Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka. 23.05 - 
“Przyjaciele” - serial komed.
23.35 -.Wyniki losowania Lot­
to. 23.40 - Informacje i biznes 
informacje. 23.55 - Prognoza 
pogody. 24.00 - Polityczne 
graffiti. 0.15 - “Świat według 
Kiepskich” - poi. serial komed. 
0.45 - Super Express TV. 1.00 - 
“W kręgu zła” (Francja-Wło- 

-chy). 3.25 - Muzyka na bis.

o s ^
7.00 -Teledyski. 7.10-“Per­

ła” - telenowela. 7.55 - “Sunset 
Beach” - serial USA. 8.40 - “Ka- 
talina i Sebastian” - telenowela.
9.30 - Odjazdowe kreskówki.
10.00 - “Zagubiony w czasie” - 

serial fantast-nauk. 10.50 - “Se- 
aąuest” - serial fantast.-nauk.
11.40 - Piękny i Bestia - talk- 
show. 12.30 - “Sunset Beach” - 
serial USA. 13.15 - Teleshop- 
ping. 13.50 - ‘Trzy razy Zofia”
- telenowela. 14.15 - “Perła” - 
telenowela. 15.00 - “Katalina i 
Sebastian" - telenowela. 15.50 - 
Odjazdowe kreskówki. 17.15 - 
“Zagubiony w czasie” - serial 
fantast.-nauk. 18.10 - “Seaąu- 
est" - serial fentast.-nauk. 19.00
- “Sunset Beach" - serial USA.
19.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - Zoom - magazyn 
sensacji. 20.30 - “Trzy razy Zo­
fia” - telenowela. 21.00 - “Zły 
glina” - film sensac. USA. 22.50
- “Wzywam dr Brucknera” - se­
rial med. 23.50 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 0.05 - Sexplozja - 
magazyn tylko dla dorosłych. 
0.20 - “Prawo i bezprawie" - 
serial krymin. 1.10 - “Święty” - 
serial sensac. 2.00 - “Zły glina
- film sensac. USA. 3.40 - Zoom
- magazyn sensacji. 4.05 - Se- 
xplozja - magazyn tylko dla do­
rosłych. 4.20 - “W krzywym 
zwierciadle” - thriller USA. 5.50 ,
- Teledyski.

http://www.laposte.fr


OGŁOSZENIA
M okry śnieg

Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, krót­
kotrwale opady mokrego śniegu, lokalnie mgła, 
szaruga, gololedź. Wiatr zmienny 3-8 m/sek. Tem­
peratura w nocy 0-5 stopni mrozu, w dzień od -3 do +2 stopni.

W Wilnie opady śniegu, mgła, szaruga, gołoledź. Tempe­
ratura w nocy 0-2 stopnie mrozu, w dzień 0-2 stopnie ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni nieduże opady mokrego 
śniegu. Temperatura w nocy 3-8 stopni mrozu, w dzień od -2 
do + 3 stopni.

c a L i t e w s k i e  R a d i o  
zap ra sza codziennie o g o d z. 1?  m in . 30 

do słuchania na falach F M -1 0 5 ,1  IWHz ► 
audycji w  Języku polskim .
Życzymy dobrego odbioru! i

E m m m s i
Tanio sprzedaję i wstawiam 

zamki do drzwi oraz drzwi me- 
■ talowe, antywłamaniowe.

Teł. 56-89-89, 61-96-40.
(Zam. 415)

Niedrogo fotografujemy i 
filmujemy wesela oraz inne 
uroczystości.

Tel. 57-28-15, 8^288-10145.
(Zam. 203)

Firm a niedrogo naprawia 
miękkie meble. Jest-transport

Vilnius. teł. 67-80-15.
(Zam. 268)

UAB „L ita-W est” drogo 
skupuje złom metali koloro­
wych. Pomaga dowieźć.

Vilnius, K alyariją 88, tel. 
75-02-80 (godz. 8.00-19.00), 
8-285-3-91-16.

(Zam. 419)

Drogo skupujemy złom me­
tali kolorowych.

Vilnius, tel. 77-86-43 (od 
godz. 9.00 do godz. 17.00 w 
dniach pracy), 8-298-41-237 
(wieczorem w dni wolne).

Mężczyzna (40 lat), mający 
ciężarowy mikrobus, poszuku­
je pracy kierowcy.

Tel. 48-07-74, 8-287-95-686.

CENA ZG O J 
D O C H E r- ^ *
■ALYTUS, 
tel. (8-235)

tal. (8-220)
ąggiMre*
tel. (8-27)S&£4j

fiaaeirogi
tel. (8-21 
KRET1NGA, 
tel. (8-23gfli 
MARUĄMPOLŚj
teł. (8 -% __
PANEVŚŻYS,

PASVALYS, 
tel. (8-22$J

I p r ien ai,
tel. (8-24gj 
ŚIAUUAI, 
toLj»-21); 

fitAURAGĆ, 
tel. (8-248) 7*
UKMERGŚ, 
tel. (8-211)

iYLLNius;
tel.: (8-22) 62 85 
67 25 03, 73 73 07.

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. U )

UAB „M AKSTA”  
instaluje urządzenia gazowe 

w samochodach. 
y iln ius, teL/faks 40-39-25.

(Zam. 411)

S z k o ł a  A . S o b o l e w a ! ©
zapraszana wieczorne i dzienne kursy kierowców |Q
kategorii "B\ Uczniom i studentom zniżka. *

Jest klasa komputerowa.
W  centrum: Pamśnkalnio 19-17. '
W  Justyniszkach: Rygos 1D.
Tel. 76 27 32 (Zam.406)

Centrum szkolenia kierowców A .ż l lk a u s k a s s  
Organizuje kursy wszystkich kategorii

M B

K U R I E R
W IL E Ń S K I

t r n n a

na 2000 ok
Wydanie codzienne -  Indeks 0044

1 mieś. 6 mies. 12 mies.
19 Lt '114 Lt | | 228 Lt

Wydanie codzienne dla inwalidów 11II 
grupy, emerytów I  mieszkańców wsi -  

indeks 0227 1 mies._■p. 6 :m ies.i3
16 Lt K 9 6 U

12 mies. 
192 Lt

Wydanie sobotnie - Indeks 0172

1 mies. | 6 mies. | 12 mies.
3,90 Lt § |23 ,40L t 46,80 Lt

“Kurier Wileński” można zaprenumerować 
w każdym urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Vartii 9; "Elephas", Olandą 3;
w szkołach

1 mies. 6 młes. 12 mies.
13 Lt 78 Lt 156 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
1 mies. 6 mies. 12 mies.
16 USD 96 USD 192 USD

Konto bankowe: Lietuvos Taupomasis bankas,
Sostinas skyrius; Paśilaiaq Hientą aptarnavimo poskyris, 
b/k 60111, ais 1129001102, vaiiutinś s-ta Nr. 1871006099

Wyniki losowania z dnia 
22 11 1999 
Nr 1257

^Ot04 06 08 1316 18 24*25 28 
32 34 37 38 40 43 5 f 52'53 55

F O T O C E R A n i l C A
ZDJĘCIA DO POMNIKÓW  

Latako 6, . tel. 61 81 10 Vilnius

Kobieta (45 lat) poszukuje 
pracy sprzątaczki, gospodyni 
domowej lub kucharki (smacz­
nie gotuje).

Vilnius, t e t  70-87-76.

Kobieta poszukuje pracy na 
pół etatu. Wykształcenie wyższe, 
znajoińość języka niemieckiego, 
polskiego, litewskiego, rosyj­
skiego; znajomość komputera.

Teł. 30-33-34.

£  Bezpłatnie dobieramy 
C’̂  '7 ^ 3  soczewki kontaktowe.

ooczew ki^żniżka  do 40%  
D6bieramy\)kulaiyKKoiitaktowe soczewki 

/znanych firm światowych i  środki 
ich konserwacji.
Udzielamy konsultacji w sprawie ^
operacji oczu. Konsultacja lekarza-okulisty, ”  
wszechstronne badanie oka.
ZSA “Figaro” , VUnhisr Antakalnio 59, gab.154, 

tel. (6^22)346137 ,

Kalendarium
* Środa (24.XI) jest 328 

dniem 1999 r. Do 2000 roku 
pozostało 37 dni.

* Znak Zodiaku - Strze­
lec.

* Im ieniny: Emmy, 
Chryzogona, Flory, Jana.

* Wschód Słońca - 8.05, 
zachód - 16.05. Długość dnia 
8 godz. 00 min.

* Księżyc. Pełnia - od 23 
listopada .

KURS WALUT
B ank  Litewski 
Oficjalny kurs 

na 24 listopada 1999 r. 
Relacja lita do walut obcych 

Nazwa waluty Lt/za jedn. -walut. 
Dolar USD 4,0000
UJE euro 4,1304
Dolar australijski 2,5500
100 tys, rubli
białoruskich 0,8782
Korona czeska " 0,1141
Korona duńska 0,5552
Funt brytyjski 6,4840
Korona estońska 0,2640
1 OOjenówjapońskich 3,8345
Dolar kanadyjski 2,7332
Łat łotewski 6,8190
Złoty polski 0,9560
Korona norweska 0,5056
Rubelrosyjski 0,1510
Korona szwedzka 0,4801
Frank szwajcarski 2,5800
100 tys. lir tureckich 0,7913
Griwnaukraińska 0,7984
100 forintów węgierskich 1,6186 
10 tys. rumuńskich lei 2,2535

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
. 13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 fianka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 lira włoskiego
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 fianka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Gazeta

“Echo Litwy”
ogłasza konkurs na 

nieetatowego 
■ agenta reklam  . .

Zwracać się pod numerem 
tel. 42 74 71 od godz. 9 do 17.

_Vilnius. tel. 34 33 11, NemenCinś. tel. 57 1 :s 48.
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